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?o5 jarzmem kapitało.
Z ab u rzen ia  w  C hinach, ich p r z y cz y n y

i zn a czen ie .
Ledwie zamilkły wieści o wojnie do­

mowej w Chinach, gdy oto znowu świat za­
alarmowany został krwawemi zaburzenia­
mi w Szanghaju i w innych miastach chiń­
skich. Zarówno wojna domowa między par- 
tjami, jak też obecne wypadki są w ścisłym 
związku przyczynowym i z jednego płyną 
źródła. Ale podczas gdy z poza pogmatwa­
nych walk politycznych źródło to nie odra­
za można było dojrzeć, to obecnie rzuca się 
ono każdemu w oczy i ukazuje światu całą 
otchłań nędzy chińskiej.

Szanghaj jest podzielony na trzy dziel­
nice. Jedną zamieszkują Francuzi, drugą 
inni cudzoziemcy, przeważnie Anglicy i A- 
merykanie, a tylko w trzeciej ludność jest 
chińska. Dzielnice cudzoziemskie są boga­
te i wykwintne, dzielnica chińska jest ubo­
ga i zapuszczona, mieszka w niej bowiem 
biedota proletariacka. Otóż w japońskich 
przędzalniach w Szanghaju wybuchł stra jk  
robotników chińskich. Przedsiębiorcy ja­
pońscy chcieli stłumić strajk siłą, kilku ro­
botników poraniono. Po stronie robotników 
chińskich stanęli studenci, którzy 30-go m a­
ja urządzili demonstrację na ulicach mia­
sta. Policja cudzoziemska (dla obrony ka­
pitalistów cudzoziemskich!) do tego stop­
nia przejęła się swą rolą, że bez nawoływa­
nia demonstrantów do rozjeścia się, dała do 
nich ognia, zabijając 11 osób, raniąc 16, 
aresztując około 40 osób. 1-go czerwca 
znowu zabito 3 osoby, a zraniono 17. Ta 
krwawa m asakra bezbronnych .studentów 
wywołała w mieście i w całym kraju wiel­
kie poruszenie i oburzenie. Ogłoszono w 
Szanghaju strajk  powszechny, który prze­
rzucił się do szeregu innych miast. W  wie­
lu punktach doszło do starć Chińczyków z 
cudzoziemcami, do rabunków i gwałtów- 
Rząd chiński wystosował do przedstawicie­
li obcych mocarstw protest przeciw zacho­
waniu się policji cudzoziemskiej i zażądał 
zwolnienia aresztowanych. Ale panowie Chin 
sami jeszcze poczuli się obrażeni i ze swej 
Strony (z ■wyjątkiem Ameryki) wystąpili z 
wspólną akcją przeciwko Rządowi chiń­
skiemu, p a l  pretekstem, że Chiny od dłuż­
szego czasu organizowały napad na cudzo­
ziemców, za co należy się rm zadośćuczy­
nienie. Anglja, Francja i Japonja istotnie 
przygotowały już pogotowie wojskowe dla 
obrony swych obywateli i swych „intere­
sów". Narazie, zdaje się, nastąpiło pewne 
odprężenie, a specjalna komisja cudzoziem­
ska ma się zająć zbadaniem „intryg" chiń­
skich przeciwko obcym cięmięzcom.

Historja prosta, a jakże wymowna! 
„Times" donosi z Waszyngtonu, że Rząd 
Amerykański „upatruje właściwą .przyczy­
nę zaburzeń chińskich w tern, że od 30 lat 
środki komunikacji i wielka część bogactw 
ziemnych tego kraju  znalazły się pod obcą 
kontrolą, w atmosferze intryg i międzynaro' 
dowej rywalizacji". Stany Zjednoczone po­
wiedziały tu prawdę ze względu na zao­
strzone stosunki z Japonją, aczkolwiek one 
same brały i biorą udział w eksploatacji 
Chin. Olbrzymi ten kra/j ugina się pod ku­
ratelą kapitału obcego, zarówno politycznie, 
jak gospodarczo. Krzyżują się w nim inte­
resy różnych mocarstw kapitalistycznych, 
które na żywem ciele narodu chińskiego i 
jego kosztem zaspokajają swe drapieżne 
apetyty i nienasyconą żarłoczność.

A le po wojnie ruch narodowy wśród 
Chińczyków dojrzał już do tego stopnia, 
że staw iają oni opór najeźdźcom i grabież­
com obcym. Opór ten ma jeszcze charak­
ter żywiołowego buntu, ale też świadomej 
auż swveh celów woli. Ujęcie się studen­

tów za robotnikami i wspólna walka prze­
ciw cudzoziemcom świadczy niezbicie, że 
mamy do czynienia z -sitoem poczuciem 
świadomości narodowej w tych warstwach, 
które stanowią rdzeń i ostoję bytu narodo­
wego. Niema siły, kłóraby złamała ruch, o- 
pierający się na tak niewzruszonych pod­
stawach. A ponieważ walka o odzyskanie 
samodzielności ekonomicznej i narodowej 
łączy się z walką społeczną mil jonowych 
mas chińskich, niemożliwie wyzyskiwanych 
i poniewieranych — tem groźniejszą siłą 
sta ją  się Ghiny dla ich gnębdcieli.

Zaburzenia obecne w Chinach oświe­
tla ją  niszczycielską rolę kapitalizmu na- 
jezdczego. Od tego, jak kapitał ten zarea­
guje na te wypadki, zależy dalszy rozwój 
wydarzeń w Chinach. Śmieszną jest rzeczą 
obwiniać Chiny o niecne „intrygi" przeciw 
cudzoziemcom, lub dopatrywać się knowań
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bolszewickich tam. gdzie wina kapitalizmu 
zachodniego, a  po częśd japońskiego—leży 
na dłoni. Chińczycy, dalibóg, nie mają po­
wodu kochać Anglików, Francuzów, Niem­
ców i in. i nie można żądać, by kryM się ze 
swą nienawiścią. Ale w niedoli swej mogą 
korzystać i będą zapewne korzystali z 
wszelkiej pomocy, jaka im się nasuwa, bez 
względu na to, z czyjej przyjdzie strony. 
Jeżeli Rosja sowiecka ofiaruje Chinom swe 
usługi przeciw państwom zachodnim — za­
sługa w tem tych państw. One polityką swą 
rzucają Chiny w ramiona bolszewickie. Gdy 
by Chiny szły przez pewien czas ręka w rę ­
kę z Japonją pod hasłem walki rasy żółtej 
z białą, to  znowu wina w tem — krótko­
wzrocznego kapitału zachodniego, rozpętu­
jącego w pogoni za zyskiem nienawiść na­
rodową i rasową na wszystkich krańcach 
świata-

W ypadki chińskie są jednym z obja­
wów budzącego się życia samodzielnego u 
narodów kclcnjalnych (i nawpół skolonizo­
wanych) oraz wzmagających się konfliktów 
między najbardziej rozwiniętemi państwa­
mi kapitalistycznemu a tymi narodami. 
Przed 'socjalizmem sta je  tu konieczność wy­
tężonej pracy i propagandy na mało dotąd 
wy zysk omem polu i opracowanie jasnego 

“ programu w tym przedmiocie.

Ruch zawodowy w Polsce.
„SPRAWOZDANIE KOMISJI CENTRALNEJ ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH Z DZIAŁAL­
NOŚCI I STANU ZWIĄZKÓW ZAWÓD. W POLSCE W LATACH 1922, 1923 i 1924“. 

Warszawa 1925, nakładem K. C. Z. Z. w Polsce, (str. 260).

Komisja Centralna Związków Zawo­
dowych na Kongres, który odbędzie się w 
dniach od 11 do 14 czerwca 1925 r„ w yda­
ła (trzecie z kolei) Sprawozdanie ze swej 
działalności w wymienionym trzyletnim 
okresie. Zarówno zewnętrznie, jak pod 
względem treści sprawozdanie to chlubnie 
świadczy o bezsprzecznym postępie, jakie­
go dokonały nasze organizacje zawodowe 
w ciągu sześcioletniego swego istnienia. 
Gdy pierwsze sprawozdanie w r. 1920 było 
jeszcze zestawieniem cyfrowem z działal­
ności organizacji na terenach 6. trzech za­
borów, Sprawozdanie II w r. 1922 stwier­
dzało ogromny postęp pod względem cen­
tralizacji związków na terytorjwn całej 
Rzeczypospolitej ku pożytkowi zorganizo­
wanych członków. Sprawozdanie trzecie 
znamionuje pod tym względem jeszcze da­
lej posunięty ruch ku centralizacji związ­
ków i jednoczesnej działalności i codzien­
nej walki organizacji zawodowych.

Sprawozdanie Komisji dzieli się na 
dwie części: pierwsza omawia działalność 
samej Komisji Centralnej, druga obrazuje 
w cyfrach stan i rozwój związków. P rzej­
rzysty układ zarówno pierwszej, jak dru­
giej części pozwala doskonale zorientować 
się w ogromie dokonanej pracy.

W  porównaniu ze sprawozdaniem z r. 
1922 już na pierwszy rzut oka daje się za­
uważyć, iż Komisja w minionym okresie 
rozwinęła zaniedbane do tej pory dziedzi­
ny działalności, jak sprawa wyćhodżtwa 
robotniczego, oraz sprawa organizacji mło­
dzieży przy Związkach. Specjalnie cieka­
we są rozdziały, mówiące o udziale Komi­
sji w akcjach zarobkowych i strejkach: ża­
dna ważniejsza akcja zarobkowa nie obesz­
ła się bez wybitnego udziału Komisji Cen­
tralnej, a w okresie największego napięcia 
inflacji pieniężnej Komisja Centralna była 
inicjatorką najpoważniejszych, obejm ują­
cych cały kraj, walk zawodowych.

Równie obszernie i szczegółowo, z po­
daniem uchwał Komisji Centralnej, memor­
iałów i t. p. Sprawozdanie omawia walkę 
Komisji o utrzymanie zdobyczy socjalnych, 
akcję przeciwko bezrobociu i o uruchomie­
nie przemysłu, wreszcie walkę o wolność 
koalicji i strajków  Obszernie również

rodowe Komisji, stosunki Komisji Central­
nej z partjam i politycznemu, obcemi związ­
kami i zrzeszeniami spółdzielezemi.

W  drugiej części sprawozdania Komi­
sja zaznajamia przedewszystkiem z postę­
pem pod względem centralizacji związków: 
gdy w r. 1919 było zrzeszonych w Komisji 
7 związków centralnych, 31 dzielnicowych 
i 29 lokalnych, czyli razem 67 związków, to 
w r. 1924 było w Komisji 21 związków cen­
tralnych, 6 dzielnicowych i 4 lokalne — ra ­
zem 31 związek. Zatem centralizacja po­
szła przedewszystkiem w kierunku łącze­
nia lokalnych i dzielnicowych związków w 
organizacje centralne.

Stan liczebny związków w minionym o- 
kresie znacznie się zmniejszył, albowiem w 
porównaniu do roku 1921, kiedy Związek 
Stowarzyszeń Zawodowych liczył 455.000 
członków, w r. 1924 organizacje zrzeszone 
w Komisji Centralnej liczyły 300.000 człon­
ków. Spadek stanu liczebnego Związku wy­
nosi ogółem 30% w stosunku do r. 1921, 
natomiast wzrosła liczba oddziałów związ­
kowych w porównaniu do r. 1921, co świad­
czy o rozszerzeniu podstaw organizacyj­
nych Związków. Obszernie Sprawozdanie 
omawia ruch członków Związków w bardzo 
ciekawej tablicy, obrazującej rozwój tych 
stosunków w ciągu lat 1921 — 1924. To 
znaczne zmniejszenie się liczby członków 
tłomaczy się kryzysem i ogrorrmem bezro­
bociem.

O postępie, jaki organizacje zawodo­
we uczyniły w ciągu ostatniego trzechlecia 
pod względem administracyjno - organiza­
cyjnym, mówi wyraziście tablica przedsta­
wiająca płatność członków w związkach w
latach 1922 — 1923 — 1924. Przeciętna 
płatność jednego członka w roku we wszy­
stkich związkach wynosiła w r. 1922 — 7.7, 
wkładek miesięcznych, w r. 1923 — 8.3, w 
r. 1924 — 8.6 wkładek miesięcznych. B ar­
dzo ciekawie zobrazowana została w Spra­
wozdaniu sytuacja finansowa związków w 
r  1924. W  dwuch dużych tablicach zazna­
jamiamy się z dochodami i wydatkami 
Związków za r. 192.4, gdy możliwe się sta­
ło ułożenie cyfr w iednostkach pieniężnych, 
nie ulegających zmianom. Ogólna suma 
wpływów do Związków wynosi niespełna

Sprawozdanie omawia stosunki międzyna- i 2.300.000 złotych — ogólna suma wvdat-
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UDZIAŁEM NIEMIEC NIE STOI NA 
PRZESZKODZIE, ABY FRANCJA UŻY­
ŁA ZDEMILITARYZOWANEJ STREFY 
NADRENSKIEJ DLA UDZIELENIA PO­
MOCY POLSCE W RAZIE NAPADU 
NIEMIEC.

POD JARZMEM KAPITAŁU.
RUCH ZAWODOWY W POLSCE.
KOMUNIŚCI ANGIELSCY. (Kor. własna).
CURIOSA.
UCHWAŁY RADY MINISTRÓW W SPRA­

WACH KRESÓW WSCHODNICH.
WIADOMOŚCI Z ŁODZI.
SENATOR LIPKOWSKI W OBRONIE ARE­

SZTOWANEJ ZBROJNEJ MŁODZIEŻY 
FASZYSTOWSKIEJ W KONSTANTY- 
NOWIE. '  N

WYPADEK W UNIWERSYTECIE! Wybuch 
w laboratorjum przy doświadczeniach. A- 
systenka poparzona

DYMISJA P. RATAJSKIEGO. NASTĘPCĄ 
JEGO MA BYĆ P. ROMAN.

ODCINEK! Mark Twain, WIELKA REWO­
LUCJA W PITCAIN (ciąg dalszy).

Romuald Minkiewicz, GODY MYŚLI (poświę­
cone Curie - Skłodowskiej).

ków Związków wynosi zgórą 1.600.000 zło­
tych. Na zapomogi organizacje zawodowe 
wydały w r. 1924 22.5% ogólnej sumy wy­
datków, na akcje cennikowe (zarobkowe) 
16.7% wydatków, na administrację 34.8% 
wydatków. Nadzwyczajnie ciekawe i cha­
rakterystyczne są cyfry przytoczone w ta ­
blicy, ujmującej wpływy i wydatki związ­
ków w r. 1924 w przeliczeniu na jednego 
członka. Średnio wpływy na jednego człon­
ka we wszystkich związkach wyniosły 7.59 
gr.. wydatki zł. 5 gr. 30.

Po raz pierwszy w Sprawozdaniu K. C. 
na III Kongres znajdujemy zestawienie 
pracy agitacyjnej i oświatowej w Związ­
kach w latach sprawozdawczych, ujęte w 
specjalnej tablicy. Pozatem w drugiej czę­
ści sprawozdania znajdujemy dane, doty­
czące rozwoju prasy zawodowej. W  roku 
1924 — 17 związków zawodowych wyda­
wało swoje organy w łącznym nakładzie o- 
koło 1.600.000 egzemplarzy. W  specjalnym 
rozdziale Sprawozdanie zaznajamia z wal­
kami zarobkowemi związków w minionym 
okresie. Razem związki przeprowadziły w 
okresie trzyletnim 3.200 akcji, obejmują­
cych 56.677 przedsiębiorstw z łączną iloś­
cią 3.034.739 robotników.

W reszcie znajdujem y opis walk o u- 
mowy zbiorowe, oraz charakterystykę wię­
kszych akcji zarobkowych.

Na końcu Sprawozdanie podaje u- 
chwały Międzynarodowych Kongresów w 
Rzymie i w Wiedniu.

Sprawozdanie pomija milczeniem nie­
które bardzo ważne strony życia zawodo­
wego, nie mówi np. o liczebności kobiet i 
młodocianych w związkach, nie daje dokła­
dnego obrazu co do zarobków, jednak mo­
żna być pewnym, że już na nastęonym Kon­
gresie Komisja Centralna i te luki wypełni.

Ogólnie biorąc, Sprawozdanie, które 
omawiamy, jest najlepszym dowodem po­
stępu, jakiego związki dokonały w minio­
nym okresie trzyletnim, mimo niesłycha­
nie nieprzychylne warunki gospodarcze. Po­
mimo te trudne warunki robotnik doskona­
le docenia znaczenie silnych organizacji za­
wodowych i mimo niedostatku i nędzy, w 
jakiej szczególnie w ostatnich latach musi 
pędzić swój żywot, nie szczędzi ofiar ma­
ter jalnych i wysiłków dla podniesienia o r­
ganizacji i utrzymania jej w należytej bo- 
jowej sprawności,

 : :o::---------
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Komuniści angielscy.
Londyn, w czerwcu.

Podczas Zielonych Świąt odbywał się 
w Glasgowie (Glesgo) doroczny kongres 
angielslriej partji komunistycznej. Komuni­
ści są nieznaczną grupką w angielskim ru­
chu robotniczym i kongres ich nie wywołał­
by żadnego zainteresowania, gdyby nie re­
klama, którą komunistom zrobił Rząd kon­
serwatywny, wydając rozporządzenie, aby 
żaden obcy delegat nie został dopuszczony 
na zjazd i aby władze graniczne nie pozwa­
lały na wjazd do Anglji żadnych podejrza­
nych o komunizm cudzoziemców.

Zarządzenie to było wyjątkiem w an­
gielskich warunkach. Istniejące bowiem o- 
becne ograniczenia dla cudzoziemców przy 
wjeździe do Anglji mają zapobiec przeni­
kaniu do kraju ludzi, szukających pracy i 
mogących stanowić konkurencję na rynku 
pracy dla bezrobotnych Anglików. W yspy 
brytyjskie zawsze były dostępne dla wszel­
kiego rodzaju emigrantów politycznych i 
dla polityków bez różnicy zabarwienia. 
Przecież za czasów konserwatywnego rządu 
Beaconsfielda najwybitniejsi rewolucjoni­
ści europejscy mieszkali i pracowali w A n­
glji, a obecnie całą czereda zdetronizowa­
nych królów i książąt doskonale spędza 
czas w salonach arystokracji angielskiej. 
Tem niezwykłej szy był zakaz wylądowania 
komunistów zagranicznych, że dopiero 
przed kilku tygodniami delegacja rosyj­
skich związków zawodowych oficjalnie ba­
wiła w Anglji. M inister sprawiedliwości 
sir William Hicks tłomaczył się tem, że o- 
bywatelom angielskim wolno zajmować się 
najbardziej rewolucyjną i światoburczą 
propagandą i dążyć do obalenia istniejące­
go w Anglji porządku, ale nie wolno tego 
robić cudzoziemcowi.

Dokoła tego zakazu zrobił się huczek i 
kongres komunistów już dlatego chociażby 
budził zainteresowanie, że czekano z cie­
kawością na to, czy też uda się delegatom 
obcym zmylić czujność policji i przyjechać 
do Glasgow.

Jakoż istotnie w drugim dniu Zjazdu 
w pewnej chwili ogłoszono z prezydjum, że 
na kilka minut nikt z sali nie będzie wypu­
szczony, nawet przedstawiciele prasy, i że 
przemawiać będą delegaci Francji i Nie­
miec, którym udało się sprzybyć na Zjazd. 
Wyczekiwana sensacja nastąpiła. Zjawił 
się na mównicy wysoki pan w okularach, 
przedstawiony jako Herr Stoecker, poseł 
komunistyczny do parlamentu niemieckie­
go, i wygłosił po niemiecku zwykłe przemó­
wienie komunistyczne. Następnie ukazała 
się młoda dama, która zaczęła przemawiać 
po francusku, jako delegatka komunistów 
francuskich; nazwana ją M-me Lebell. Po 
wygłoszeniu przemówień i po uciszeniu się 
rozentuzjazmowanych słuchaczy, „goście" 
znikli, jak kamfora. Drzwi sali obrad o- 
twarto. Dziennikarze, w olbrzymiej więk­
szości przedstawiciele prasy brukowej i 
burżuazyjnej, rzucili się do telefonów i te­
legrafu, aby zawiadomić o wielkiej sensacji. 
Policja rozpoczęła bezowocne poszukiwa-

< nia. A pozostali na sali komuniści już do 
samego końca kongresu pozostawali pod 
wrażeniem „wspaniałego" czynu, jakiego 
dokonali, wyprowadzając w pole Home Of­
fice (Min. Śpraw Wewn.) i Scotland Yard 

j (dyrekcję policji).
Tymczasem nazajutrz po tem zdarze­

niu przyszła wiadomość z Berlina, że dr. 
Stoecker, poseł komunistyczny do parla­
mentu, nie opuszczał Berlina podczas świąt 
i nie miał zamiaru witać komunistów an­
gielskich na ich kongresie w Glasgow. Po­
licja angielska dowodziła, że komuniści po­
pisali się jakimś innym Niemcem, stale mie­
szkającym w Anglji. Komuniści natural­
nie twierdzili swoje, że autentyczny Stoec­
ker przemawiał. Najprawdopodobniej jed­
nak ktoś zadrwił sobie okrutnie i z komu­
nistów i z policji, i podawszy się za Stoec- 
kera, stanął przed kongresem. Prawdy tru ­
dno dojść...

Ten zabawny incydent był jedynym 
ciekawym momentem kongresu. Jak  i na 
kontynencie, głównem zajęciem komuni­
stów było wymyślanie socjalistom, wzywa­
nie do walki z P artją  Pracy i jej wodzami 
„zdrajcami" Mac Donaldami, Snowdenami. 
Sprawozdanie ich komitetu wykonawczego 
dało bardzo smutny obraz „marszu komu­
nistycznego" w Anglji. Part ja liczy około 
5000 członków (Part ja Pracy ok. 5 mil jo­
nów), z których jedynie 65 proc. posiada 
pełne prawa członkowskie. Chociaż liczba 
ta nie zmniejsza się, skład partji zmienia 
się ustawicznie. Starzy członkowie wycho­
dzą, nowi przybywają. Mało kto, jak wi­
dać, przywiązuje się do partji. Ton całe­
go sprawozdania, mimo bombastycznych 
frazesów, jest bardzo pesymistyczny. 
Szczególnie źle powodzi się komunistom w 

i okręgach przemysłowych.
Komunizm angielski stara się naślado­

wać nieprzyzwoitość i łajdackie sposoby 
komunistów innych krajów, ale nie potrafi 
im dorównać, dlatego może, że przywódcy 
tutejsi są osobiście ludźmi wcale nawet 
sympatycznymi, wierzącymi w szczerość i 
prawdziwość haseł moskiewskich, Moskwa 
wobec komunistów angielskich zachowuje 
się wyjątkowo ostrożnie, nie rozbija ich, nie 
„czyści", nie namawia do gwałtów, nie 
wtrąca się nawet do ich wewnętrznych 
spraw. Spryciarze moskiewscy nie chcą 
się nawet w oczach związkowców skompro­
mitować intrygowaniem przeciwko Partji 
Pracy; zaszkodziło by to im we flircie ze 
związkami zawodowemi, z Purcellem i in. 
Part ja komunistyczna przecież jest zbyt 
słaba, aby mogła być narzędziem pożytecz- 
nem i skutecznem do rozbijania Partji P ra­
cy.

Dla stosunków angielskich jest rzeczą 
bardzo znamienną to właśnie, że podczas 
kiedy odpowiedzialni kierownicy ruchu za­
wodowego wdają się w podejrzane aljanse 
z rosyjskiemi związkami, jawnie komuni­
stycznemu, partja  komunistyczna angielska 
jest tak znikomą siłą w ruchu robotniczym. 
Nie znaczy to bynajmniej, że cały ruch za­

wodowy komunizuje się, że podpada pod i 
wpływy rosyjskich komunistycznych „prof- 
sojuzów’’v  Dowodzi to jedynie, że Anglicy, 
z różnych*’ powodów skłaniając się do ma­
nifestowania swej przyjaźni dla Rosji so­
wieckiej i rosyjskich organizacji robotni­
czych, chcą jaknajdalej znajdować się od 
komunizmu. Szanują ' i nawet popierają 
komunizm w Rosji, ale stanowczo są prze­
ciwni wprowadzeniu rosyjskich metod ko­
munistycznych u siebie w kraju. Farsa w 
Glasgow najlepiej o tem świadczy.

J . S.

B rożfziia .
NABIAŁ.

W  dniu wczorajszym na rynku nabia­
łow ym  ceny detaliczne były następujące: 
m asło w yborow e śm ietankowe 4 zł., ose łko­
we 3 zł., deserow e 3.60 zł.

Ser polski 1.30 — 1.50 zł. zależnie od 
gatunku. Za skrzynię jaj zawierającą 1440 
sztuk płacono w  dniu wczorajszym 135 —  138 
zł., zależnie od gatunku. Jaja w  detalu 9 —  
12 gr. za towar św ieży.

NA RYNKU MIĘSNYM.
W  dniu wczorajszym  za m ięso bite w  hur­

cie ceny kształtow ały  się następująco: m ięso 
zadnie 1.80 zł. przy tendencji zwyżkowej, 
przednie 1.20 —  1.30 zł., podroby 70 — 85 
gr., otoki 1 — 1.30 zł. W  detalu płacono za 
m ięso c ie lęce  1.80 — 170 zł., w ołow e 2—  2.20 
zł., w ieprzow e 2 zł., schab 3 zł.

DROBNE PŁOTKI PASKARSKIE.
Oddział walki z lichw ą kom. rządu sk ie­

row ał do sądu do spraw lichwiarskich sprawy 
dwuch sprzedawców  ulicznych papierosów  za 
pobieranie nadmiernych cen a m ianowicie Sta­
nisława H eleniaka (Piwna 13) i Jana Zalew­
skiego (Celna 1) (— )

Sprawi; skarbowe
ZMNIEJSZENIE ODPŁYWU WALUT.

Odpływ walut zagranicznych z Banku Polskie­
go w  ostatniej dekadzie maja uległ bardzo znacz­
nemu osłabieniu. Wynosi on netto 3.2*6.804 zł., 
zaś przy uwzględnieniu równoczesnego skupu zło­
ta — tylko 2,786 929 rł.. podczas gdy w ostatniej 
dekadzie kwietnia odpływ ten wynosił jeszcze
20.2 tniłj zł.

Znaczne zmniejszenie się tempa odpływu spo­
wodowane było z jednej strony znmieijszonem za­
potrzebowaniem walut na giełdzie, wywołanem o- 
statniemi zarządzeniami W dziedzinie celnej i k re ­
dytowej, z drugiej zaś—wzmożonym znacznie nor­
malnym skupem walut przez Bank Polski, przy- 
czem wchodzą w ł rachubę głównie dewizy, pocho­
dzące z eksportu.

O ileby w obrocie dewizowym Banku Polskie, 
go nie uwzględnić sprzedaży walut w wysokości
7.2 milj. zł na pokrycie zobowiązań, wynikających 
ze spłaty długów zagranicznych, stan rachunku de­
wizowego w ostatniej dekadzie maja, wynikające­
go z  obrotów czysto gospodarczych, byłby zupeł­
nie aktywny.

-::ooo:

Spis uchwał
w w

(PAT.), Rada Ministrów zatwierdziła na.stęfpu- 
jące uchwały Sekcji Komitetu Politycznego Rady 
Ministrów dla ąprawi województw wschodnich i 
dia spraw mniejszości narodowych, zlecając wła­
ściwym ministrom wykonanie:

I. W dziedzinie resortu Min Reform Rolnych:
1) wydanie zarządzeń przyspieszenia przewła­

szczenia na osadników danych luib sprzedanych 
im działek gruntu-;

2) wydanie zarządzeń, zmierzających do sze. 
rokie.go i troskliwego traktowania potrzeb miej­
scowej ludności talk przez urzędy ziemskie, jaiko- 
też instytucje parcelacyjnc;

3) jaknajszem y rozwój na terenie województw 
wschodnich komasacji połączonej z upełnorolnie­
niem karłowatych gospodarstw oraz jaknajszersze 
stosowanie na tych terenach zwalniań od opłat za 
prace ko-masacyjne;

4) uwzględnienie w planie prac na rok bieżą­
cy Min. Reform Rlotoych przeprowadzenia z urzę­
du komasacji conajfflMliej 20,000 h. na terenie każ­
dego z czterech wschodnich okręgowych urzędów 
ziemskich; r

5) przyspieszenie likwidacji serwitutów drogą 
wniesienia do ciał ustawodawczych noweli do u- 
fftaw-y z dn. 10 stycznia 1922 r., dającej wipływ u- 
rzędom ziemskim na przyspieszeń;® prac komisji 
szacunkowo - rozjemczych i podnoszącej normy 
wynagrodzenia za serwituty;

6) podljęcie melioracji nieużytków na terenach 
województw wschodnich wo-góle, a osuszenie Po­
lesia w szczególności;

7) skierowania na teren województw wschod­
nich działalności parcelacyjnej Państwowego Ban­
ku Rolnego przez zonganiz;o\vanie filji i kupno nie- 
tylko całych, lecz i części majątków ziemskich na 
cc4e upełnorolnienia i lokalnych melioracji.

II. W dziedzinie resortu Min. Oświecenia:
1) poczynając od nowego roku szkolnego, 

wprowadzenie w szkołach powszechnych zgodnie 
z życzeniami rodziców nauki dwujęzycznej;

2) wprowadzenie na terenach zamieszkanych 
przez Litwinów szkół powszechnych państwowych 
z językiem wykładowym- litewskim;

3) utworzenie w najbliższym czasie dwuch 
kursów: jednego w Wilnie, drugiego w Krakowie 
dla nauczycieli narodowości białoruskiej i pak  
skiej, .przygotowujących ich do nauczania w szko­
łach dwujęzycznych polsko - białoruskich;

4) wydanie przez Min Oświecenia elementa­
rza białoruskiego i czytanki biaioruskioj przed po­
czątkiem roku szkolnego;

5) wydanie przez Min Oświecenia w ciągu 
roku szkolnego 1925/26 dalszych podręczników 
białoruskich dla szkół powszechnych dwujęzycz­
nych i dla szkół średnich białoruskich względnie 
d w.uję zyczny eh ;

6) wydanie przez Mto. Oświecenia w ciągu ro­
ku szkolnego 1925/26 podręczników ruskich dla 
szkół powszechnych ruskich i rusko - polskich;

7) złączenie od nowego roku szkolnego pierw­
szej klasy w jednem z gimnazjów polskich w* 
Lwowie, Przemyśllu i Tarnopolu z pierwszą klasą 
tamtejszych gimnazjów ruskicih w klasy dwuję­
zyczne, jako początek zmiany tych gimnazjów na 
dwujęzyczne;

8) natychmiastowe utworzenie maturycznych (!) 
komisji cgzaminacyjnyoh: ruskich, białoruskich, li­
tewskich i rosyjskich dla absolwentów prywat-

MARK TWAIN.
2)

Wielka rewolucja 
w Pitcairn.

Humoreska,

„Nabożeństwo odbywa się co niedzie­
lę. rano o godzinie pół do jedenastej i o 
trzeciej po południu w tym -sanrym budyn­
ku, który przeznaczył ha ten cel John 
Adams i z którego korzystał on wyłącznie, 
do samej śmierci, t. j. do roku 1829. M aster 
Simon Yung, pastor z wyboru, cieszący się 
wielkim wśród ludności szacunkiem, odpra­
wia nabożeństwo, trzym ając się ściśle prze­
pisów Kościoła anglikańskiego. Lekcje reH- 
gji odbywają się co czwartek i wszyscy, w 
miarę możności, są obecni na tych lekcjach- 
W  pierwszy piątek każdego miesiąca urzą­
dzane są wspólne zebrania nabożne. W  każ­
dym domu rano przedewszystkiem odmó­
wiona zostaje modlitwa ogólna, którą też 
modlitwą kończy się dzień. Pokarmu nie 
przyjm uje się tu bez tego, ażeby nie upro­
szono dlań błogosławieństwa Bożego; mo­
dlitwy odmawia się tu przed jedzeniem i po 
niem; o religijnych skłonnościach tych wys­
piarzy nie można mówić inaczej, jak z wiel­
kim szacunkiem. A jednak naród, którego 
największą przyjemnością i najwybitniej­
szą cechą stało się obcowanie z Panem Bo­
giem i śpiewanie mu hymnów chwalebnych, 
naród, dodajmy, wesoły, pilny i prawdopo­
dobnie posiadający nawet mniej wad, niźli 
ludność innych społeczeństw — zupełnie 
obchodzi się bez księży..."

Tu zatrzymam się nad pewnem zda­
niem w relacji admirała, które, jak się zda­

je, napisał zbyt pośpiesznie, nie zastana­
wiając się wiele nad jego znaczeniem. W i­
docznie, ani mu przyszło do głowy, jak tra­
giczną przepowiednię zawierało to zdanie1 
Oto ono:

„Pewien cudzoziemiec, yankee (Ame­
rykanin) zamieszkał od niedawna na wys­
pie. Baczność! Bardzo ło wątpliwy naby­
tek!"

W  istocie, był to bardzo wątpliwy na­
bytek. Ormsby, kapitan amerykańskiego o- 
krętu „Hornet", który zarzucił był kotwicę 
koło Pitcairn przypuszczalnie w cztery 
miesiące po wizycie admirała, zebrał przy 
okazji mnóstwo faktów, tyczących się owe­
go yankee.

Postarajm y się przedstawić te fakty 
we właściwym porządku.

„W ątpliwy nabytek" nosił nazwisko 
Buitterworth Stavely Po zapoznaniu się z 
wszystkimi mieszkańcami wyspy, na co wy­
starczyło mu oczywiście kilka dni — po­
czął starać się wszelkiemi sposobami, ja- 
kiemi rozporządzał, o to, by posiąść ich 
względy i życzliwość. W krótce zyskał wiel­
ką popularność wśród mieszkańców, a po­
siadł ich szacunek tem. że przedewszyst­
kiem wyrzekł się dotychczasowego świec­
kiego trybu życia, poświęcając wszystkie 
swe siły religji... Bezustannie odczytywał 
biblję, modlił się, śpiewał hymny nabożne 
i wzywał błogosławieństwa Bożego a czy­
nił to z taką żarliwością i wytrwałością, że 
nikt mu sprostać pod tym względem nie 
mógł.

Wreszcie, gdy doszedł do przekonania, 
że już dostatecznie przychylnie usposobił 
względem siebie „owczarnię", zaczął poci- 
chutku, a nieznacznie siać nasiona niezgo­
dy wśród ludności. Jedynym bowiem jego 
celem do którego dążył sprytnie i wytrwa­
le, skrycie i obłudnie, było obalenie dotych* 
czasowego stanu rzeczy. Rozmaitością środ­

ków trafiał do rozmaitych usposobień mie­
szkańców.

W jednych wzbudeat niezadowolenie, 
wskazując zbyt krótkotrwające nabożeń­
stwa w kościele i dowodząc, że nabożeń­
stwo w niedzielę winno odbywać się trzy— 
nie zaś tylko dwukrotnie, a trwać co na j­
mniej po trzy godziny. W ielu oczywiście i 
dawniej było tegoż zdania, to też teraz po­
tajemnie przystali do niego, tworząc wraz 
z nim partję, m ającą na celu przeprowa­
dzenie powyższego żądania. Kobietom, duP 
ny w ich sentymentalizm, wskazywał, że nie 
posiadają dostatecznej ilości głosów w chó­
rach podczas nabożeństw, na korzyść męż­
czyzn — to przyczyniło się do utworzenia 
drugiej partji. Nie gardził żadnemi środka­
mi i nawet zstąpił do dziatek, siejąc zamęt 
w icb duszach wykazywaniem niedoskoca 
łości szkoły niedzielnej, która nie pozwala 
im należycie korzystać z nauki I tak po­
wstała trzecia partja.,.

I oto. jako kierownik i spiritus movens 
tych wszystkich partji. posiadł tak wielki 
wpływ na gminę, że zdecydował się na krok 
o wielkiem znaczeniu, a mianowicie, wystą­
pił z oskarżeniem przeciwko głównemu sę­
dziemu Jam es‘owi Russel Nickoy, człowie­
kowi wielkiego charakteru i niepospolicie 
zdolnemu, właścicielowi wielkiego majątku, 
bo domu z przybudówkami oraz trzech i pół 
akrów uprawnego pola. a na dobitek posia­
daczowi jednej jedynej łódki w Pitcairn — 
szalupy, służącej dc wypraw na wieloryby. 
Niestety, powód do oskarżenia znalazł się 
właśnie w sam czas!

Jednem  z najdawniejszych i najbar­
dziej czczonych praw na tej wyspie — by­
ło prawo nietykalności cudzej własności. 
Prawo to. jako gwarancja wolności po­
wszechnej, posiadało szczególne znaczenie. 
Około trzydziestu lat temu wynikła z tego

powodu ważna sprawa, rozpatrywana przez 
sąd.

Kurczę, stanowiące własność Elżbiety 
Young (liczącej wtedy akurat pięćdziesiąt 
osiem lat), córki Johna Mills‘a (jednego z 
buntowników z „Bounty"), wkroczyło pew­
nego czwartku miesiąca października na 
ziemię dwudziestodziewiędoletniego Chry- 
stjana (wnuka Fletchera Chrystjana, tak­
że jednego z 'buntowników). Chrystjan, nie 
wiele myśląc, uśmiercił kurczę. Podług pra* 
wa, mógł był on pozostawić je sobie, albo 
też — nie życząc sobie tego—zwrócić zwło­
ki właścicielce i otrzymać od niej odszko­
dowanie za szkodę i krzywdę, wyrządzoną 
przez kurczę. Sąd orzekł w sposób nastę­
pujący:

„Powyżej wymieniony Chrystjan wi­
nien zwrócić zabite kurczę wspomnianej 
Elżbiecie Young i zażądać od niej ćwierć 
buszla „Jam " tytułem odszkodowania za 
wyrządzoną szkodę.."

Atoli Elżbieta Young uznała żądanie 
to za zbyt wygórowane. Obie strony w ża­
den sposób nie mogły dojść do porozumie­
nia, skutkiem czego Chrystjan wniósł ape­
lację. Przegrał sprawę w sądzie pokoju, 
który zredukował odszkodowanie za szko­
dy, wyrządzone przez kurczę, do pół ćwier­
ci. To wydało się mu równie niesłuszne, 
gdyż zakrawało na swego rodzaju pogrom. 
Apelował więc do następnej instancji. Spra­
wa p r z e c i ą g n ę ła  się kilka lat, gdyż każda 
wyższa instancja zatwierdzała wyrok po­
przedni. W reszcie sprawa dostała się do 
sądu najwyższego i tam przeleżała okrągło 
lat dwadzieścia. Jednakże ubiegłego lata 
najwyższa instancja zatwierdziła pierwszy 
wyrok z przed lat trzydziestu, czem wresz­
cie Chrystjana zadowolono.

(D. c n v
Tłom J  M
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nyc'h gimnazjów z odłlośnym językiem w ykłado­
wym;

9) w prow adzenie od now ego roku  szkolnego 
obow iązkow ej nauiki języka b iałoruskiego do se­
m inariów  nauczycielskich wojew ództw a w ileńskie- 
go i now ogródzkiego;

10) ustalenie w ciągu r. 1925, 26 i 27 obwodów 
szkolnych i sieci szkolnej w w ojew ództw ach: wi- 
leńskiem, nowogródzkiero, poleśkietn i woiyń- 
skiem;

11) u tw orzenie w ciągu ro k u  1925/26 dw uję­
zycznego sem inarium nauczycielskiego na W oły­
niu;

12) w niesienie w ciągu miesiąca na Radę 'Mi­
nistrów  sta tu tu  praw osław nego kościoła w Polsce;

13) wznawia się ka ted rę  literatu ry  ruskiej w 
U niw ersytecie Jagiellońskim ;

14) tw orzy  się ,,studium slavicum" w K rako ­
wie,

Pozostałe  i następne uchw ały S. K P, w mia­
rę ich zatw ierdzenia przez Radę M inistrów będą 
podane do  publicznej wiadomości d rogą perjo- 
dyczaycb kom unikatów .

(Nad wszystkiemi temi „reformami" za­
stanowim y się niebawem. Tutaj stwierdzam y 
tylko, że w ytknięty tu  kierunek „dwujęzycz- 
n o śc i ', stosowany jako ogólna norma, jest i 
gruntu fałszywy, jest w ukrytej formie niczcm 
innem jak dążeniem do polonizacji, jest pogor­
szeniem dzisiejszego stanu rzeczy w  stosunku 
do Ukraińców!... Red.).
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Senator Cipkowski
protektorem faszystów

(Telefonem z Łodzi).
1 W Konstantynowie, koło Łodzi, policja 

nakryła młodzież faszystowską, która, pod 
firmą „Sokoła" urządzała nocne ćwiczenia 
Oktremi na'bojami.

Rzekomy oddział „Sokoła" stawiał o- 
pór przy odbieraniu broni tak, że dopiero 
po walce odprowadzono faszystowskich a- 
wantumików do komisarjatu policji.

W obronie faszystów wniósł rnemorjał 
do min. Rata jskiego sen. Lipkowski. Wice- 
min. Smólski wysłał do Łodzi dyrektora 
Dep., p- Ludkiewicza, który stwierdził, po 
szczegółowem śledztwie, że memorjał sen, 
Lipkowskiego oparty jest na fałszywem do­
niesieniu. Zachowanie policji zastało w nim 
przedstawione w sposób, niezgodny z praw­
dą.

Informacji do tego memorjału dostar­
czył p. sen. brat prezesa „Sokoła", sklepi­
karz w Konstantynowie, karany za pota­
jemną sprzedaż alkoholu.

Przeciwko faszystom i oszczercom wnie­
siono oskarżenie do prokuratorj i.

---------::o::---------

Wiadomości z lodzi
(Telefonem).

GROŹBA STRA JK U  W  TELEFONACH 
ŁÓDZKICH.

Wobec niespełnienia żądań pracowni­
ków telefonów miejskich, wybuchł ostry za” 
targ/)

W ciągu najbliższych dni oba Związki, 
do których należą pracownicy telefonów, 
odbędą posiedzenie, na którem ma być u- 
stałona dalsza taktyka-

.W każdym razie, o ile zarząd nie speł­
ni słusznych żądań pracowników, grozi wy- » 
buch strajku w najbliższych dniach. Praco­
wnicy domagają się taksy warszawskiej.

PRZEDŁUŻENIE W YPŁATY ZASIŁKÓW 
DLA BEZROBOTNYCH DO DN. 1 LIPCA.

Zarząd obwodowy funduszu bezrobo­
cia otrzymał okólnik w sprawie przedłuże­
nia wypłaty doraźnych zasiłków dla bezro­
botnych do dn. 1 iipca.

Pomoc ma być konstynuowana na do­
tychczasowych zasadach.
ZAPRZECZENIE WIADOMOŚCI O GROŹBIE 

STRAJKU LEKARZY.
Pisma łódzkie doniosły o grożącym w 

-łódzkiej Kasie Chorych strajku lekarzy. 
Wiadomości te nie są zgodne z prawdą. 
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Sie mim« Felsce 
oto iMie rtii.

Podobno dyrektor Towarzystwa „Berg- 
und Hiittenmannischerverein" na Górnym 
Śląsku, do którego należą górnośląskie ko­
palnie i huty, p. Geisenhehner, pobiera  mie­
sięcznie 30 tysięcy złotych! Drugi dyrektor 
tego Towarzystwa, p. Hackermann pobiera 
15 tys. złotych; wreszcie trzeci, p. Krause 
— 5 tys. złotych! Czyli razem 3-ej dyrek­
torzy tego Towarzystwa otrzymują mie­
sięcznie — ni mniej, ni więcej, tylko 50 ty . 
sięcy złotych!!!

Ale przemysłowcy uwżaja, że 8-godz. 
dzień pracy i „wysokie" (a w rzeczywistości 
głodowe) płace robotnicze winne są droży­
zny produkcji!!

Powyższe cyfry potwierdzają to, coś­
my niejednokrotnie już pisali o fantastycz­
nych płacach wyższych urzędników w prze­
myśl e.

 --••o::-------- -

pierwsze, im m  w p c i l i
TUR-a.

W czoraj o godz. 4 po poł. wróciła z za­
granicy do W arszaw y wycieczka TU R‘a.

Rozmawialiśmy z uczestnikam i i przeko­
naliśmy się, że w ycieczka pozostawiła na u- 
czestnikach niezatarte  wrażenie,

Całe tow arzystw o ogromnie w czasie dro­
gi zżyło się z sobą. U tworzy.a się harm onja 
serdeczna, bez której podobne dłuższe w y­
cieczki straciłyby dużo na uroku.

G dy tow. małopolscy wysiedli w  drodze 
powrotnej w Dziedzicach, nastąpiły  gorące 
przem ówienia, serdeczne pożegnania i wzajem­
ne zapewnienia, że wszyscy stawią się na na­
stępną wycieczkę.

W ycieczka wszędzie była niezwykle go­
ścinnie przyjmowana przez tow. polskich na 
Śląsku, przez tow. czeskich i tow. austriac­
kich.

W ycieczkowiczom udało się zwiedzić dłu­
gi szereg instytucji oświatowych i społecz­
nych i zebrać mnóstwo cennego m aterjału. 
W szystko to niewątpliw ie bardzo korzystnie 
wpłynie na dalsze prace naszego TUiR'a.

W  jednym z najbliższych num erów „Ro­
botnika" umieścimy spraw ozdanie z wyciecz­
ki p ióra tow. pos. Czapińskiego. N arazie po­
dajemy ty lko pew ien ciekaw y epizod z Wie­
dnia, pom inięty w  depeszy PA T’a, mianowi­
cie na jednym z obiadów w hotelu C ontinen­
ta l wódz austrjackiej socjalnej dem okracji 
tow. O tto  B auer wygłosił pow italne przemó- 
wienie, wspominając te niedawne czasy, kie- 
dy austrjaccy tow arzysze słuchali w parla­
mencie „płomiennych słów tow. Daszyńskiego 
oraz przenikliw ych wywodów tow. Diaman- 
da i z uznaniem  podnosząc „rewolucyjny ide­
alizm bojowników P. P. S.“.

W ycieczka niew ątpliw ie odegrała pow a­
żniejszą rolę przez podniesienie ducha wśród 
mniejszości polskiej w  Czechosłowacji oraz 
przez nawiązanie bliższych stosunków z czes­
ką j austriacką socjalną dem okracją.

W ycieczka zresztą miała charak ter czysto 
oświatowy i naukowy.
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C u riosa .
Pisaliśmy w  „R obotniku" o „m ądrem " 

w ystąpieniu posła M endrysa z Ch. D. prze­
ciwko Żeromskiemu. „Rzeczpospolita" po­
święciła tej spraw ie kilka uwag, k tó re  za ty tu ­
łow ała — zamiast „furja p. M endrysa", jakby 
należało — „Tragedja Żeromskiego". Otóż w 
tych uwagach czytamy: .

„Faktem  jest, że Żeromski — którego 
w artości literackiej nikt nie neguje — sta­
wia stale w swych powieściach i sztukach 
za wzór dla młodzieży dwa skrajne typy 
ludzi.

A lbo jest to  Pochroń z „Dziejów* G rze­
chu", czy też Śnica z „W alki z Szatanem " 
— a więc ludzie nie odmawiający sobie 
niczego, ale łam iący się w walce z losem 
i staczający się w przepaść.

A lbo też są to typy w rodzaju Judym a 
z „Ludzi Bezdomnych" i Przełęckiego z 
„Przepióreczki* — a więc ludzie zmusze­
ni w yrzec się wszystkiego, aby nie ulec. 
aby nie zginąć.

Żeromski należy do tych, którzy albo 
wcale alkoholu pijać nie mogą, albo się 
zaraz nieludzko upijają",

Zupełnie w guście p. M endrysa Przede- 
wszystkiem — zabawne jest traktow anie dzieł 
Żeromskiego, jako „czytanek dla młodzieży", 
gdzie chodzi o dawanie „wzorów". A nastę- 
Pnif  . — w edług nieporównanej „Rzeczypospo­
litej" bandy ta  Pochroń i ło tr  Śnica to jeden z 
typów, „staw ianych" przez Żeromskiego za 
„wzór dla młodzieży".

Zdaje się, że au tor tych uwag — pisząc 
je — w prawdzie nie „upił się nieludzko", ale 
podpił sobie wcale tęgo...

*
W  „Polskim Klubie Literackim " w  nie­

dzielę p. Jan  Lorentowicz witał p. P rezyden­
ta Rzeczypospolitej. Z pow itania tego dowie­
dzieliśmy się, że p. Prezydent tytułuje się 
„Najdostojniejszym Panem". „Najdostojniej­
szą" przezw ała się w swoim czasie Rada Re­
gencyjna, co zresztą zgoła jej dostojeństw a nie 
przysporzyło. Lecz Prezydent Rzeczypospoli­
tej nazywa się poprostu p. Prezydentem  Rze­
czypospolitej. T nic jest rzeczą Polskiego Klu­
bu Literackiego, chociażby zebranego „we 
frakach i przy orderach", wymyślać przym iot­
nikowe ty tu ły  dla p. Prezydenta.

Czesi z właściwą sobie ruchliwością sta ­
rają się o zwołanie — oczywiście w Pradze, 
w samym „pępku" Słowiańszczyzny — „Sło­
wiańskiego zjazdu filozoficznego". Czasopis­
mo „Ruch filozoficzny" rozpisało w tej materji 
ankietę wśród filozofów polskich Ale cóż 
wspólnego z filozofją ma turystyczno - polity­
czna agitacja czeska? Nie słyszeliśmy o r o  
mańskich, germańskich, muzułmańskich zjaz­
dach filozoficznych. Cóż to więc za dziwa­
ctwo: słowiański zjazd filozoficzny? Jest je­
dna tylko wspólna cecha filozofji u narodów 
słowiańskich: jej ubóstwo, Ale to chyba nie 
racja, żeby „słowiańscy" filozofowie się zje­
żdżali...

**

O trzym aliśm y od firmy „Plagę i Laśkie- 
wicz" w Lublinie zaproszenie n.a „uroczystość 
chrztu  pierwszego płatowiea nowego typu „Po- 
tez XV , jaki (no, „jaki"? chrzest, płatow iec 
czy typ?) odbędzie się w środę*’...

Dziękujemy uprzejmie... Fabryka „Plagę 
i Laśkicwicz zyskała sobie sm utną sławę k a ­
tastrofam i lotniczemi, tak  że jej w yroby na­
zwano „latającem i grobami". W obec tego 
„uroczystość, chrztu płatow ca nowego typu" 
nabiera jakiegoś dziwacznego niesam owitego 
charak teru . Za dużo mamy pogrzebów lo tn i­
ków, aby taka „uroczystość chrztu" nie razi­
ła!...

Przy tej sposobności zapytujemy p. Min. 
Spraw  W ojskowych: co dzieje się ze śledz­
twem w  sprawie katastrof lotniczych? Czy i 
to ma się skończyć „uroczystością" — zapo­
mnienia i przebaczenia?...
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f . Cnrie-SfcłoDowska 
» Tow. l i m  Vanzmifei
P. C une - Skłodowska, pow itana przez 

Przesa Tow. p. Jan a  Kochanowskiego, zw ie­
dziła wczoraj Pracow nię Radjologiczną Tow. 
Naukowego W arszawskiego, w której objaś­
nień udzielał kierow nik Pracowni, p. dr. L. 
W ertenstein.

Następnie odbyło się posiedzenie Zarządu 
i Komisji Rewizyjno - Reorganizacyjnej Tow. 
Naukowego W arszawskiego, na którem  p. Cu­
rie - Skłodow ska wypow iedziała swoją opinję 
o potrzebach Pracow ni i jej znaczeniu dla ści­
śle naukow ych badań w  zakresie radjoiogji. 

 --------

gwałty obszarników
pom orskich*

Przesłano nam z Pomorza opis kilku fak­
tów, dobitnie charakteryzujących zdziczenie 
n iektórych naszych obszarników. O to przy­
kłady, na jakie gwałty i bezpraw ia narażony 
jest robotnik rolny:

1) W dn. 5 kw ietnia r. b. adm inistrator 
folw arku Kawiki (pow. Brodnicki), W ładysław  
M arkiewicz, potrącił starszem u robotnikow i, 
F. Bujanowskiemu, 4 litry  mleka za to, że ten 
ostatni na w ezwanie związku, poszedł na zjazd 
do Brodnicy. Bujanowski w ykonał swoją ranną 
robotę; przygotował, co trzeba, na obiad, a 
resztę pracy zr.obić mieli czeladnicy. Gdy 
Bujanowski po powrocie, zapytał adm inistra­
tora, dlaczego potrącono mu za mleko, adm i­
n istra tor zaczął wymyślać Bujanowsk;erau, a 
następnie w ydalił go, w raz z czeladnikami z 
pracy. Oburzony robotnik, opuszczając podw ó­
rze, odezwał się z goryczą: „zapłacisz mi pan, 
za bezpraw ne wydalenie z pracy" — na to 
M arkiewicz w ezw ał żonę, aby mu podała re ­
wolwer, to „pow ystrzelam  te cholery"! I naj­
spokojniej w świecie M arkiew icz zaczął celo­
wać w  idących spokojnie robotników. Dopie­
ro  inny robotnik podbiegł szybko i zapobiegł 
tej zbrodni.

Sprawa została oddana w  ręce prokura-
torji.

2) W dn. 22 maja obszarnik Koliński Mi­
chał z Opalenicy (pow. Brodnica) oświadczył 
rządcy, przy robotnikach, aby wieczorem 
przetrzym ał robotników  o godzinę dłużej przy 
pracy w  polu, a  niech sobie weźmie rew olw er, 
„aby palnąć w  łeb" każdem u robotnikowi, 
k tóry  nie zechce dłużej pracować!!!

Tegoż dnia w  porze obiadowej ten  sam 
obszarnik Koliński w ezw ał do siebie paru  ro ­
botników, k tórych pobił, przy pomocy pisa­
rza i rządcy. Jeden  z robotników  zdołał um ­
knąć; drugiego pobito w  nieludzki sposób, o 
czem świadczy świadectw o lekarskie. Spra­
w a została oddana w  ręce prokuratorfi,

3) W  dn. 26 maja obszarnik Załuski z Sia- 
mowa (pow. Brodnica) pobił w nieludzki spo­
sób owczarza Kołeckiego, starca, k tó ry  w  tym 
folw arku przepracow ał 33 lata. Spraw a zo­
stała również oddana w ręce prokurator]!.

Już wyszła z druku „LATARNIA" za 
czerwiec p. Ł:

„DEM OKRACJA I J E J  W ROGOW IE" 
pióra tow, senatora St, Posnera, Do nabycia 
w C, K. W. (W arecka 7).

‘ir— * **■ ^  y - y - in - 1t r^niw

Znowu napad 
na ICresaciŁ.

2 OSOBY ZAMORDOWANE.
Dnia 6 b. m. banda złożona z kilkudzie- I 

sięciu ludzi, praw dopodobnie ta sama, k tóra 
dokonała napadu na pociąg pomiędzy Swisło- 
tą a Narew ką napadła na folwark K orsadzie, 
własność p. Dębskiego W obec oporu w łaści­
ciela, bandyci zamordowali go w raz z gospo­
dynią, poczem bandyci ogołocili dom z przed­
miotów wartościow ych i udali się w kierunku 
puszczy Białowieskiej. Znamiennem jest, że 
bandyci podczas rabunku szczególną uwagę 
zwracali na zapasy żywności, Zawiadomione j 
o nowym napadzie w ładze bezpieczeństw a i 
wzmocniły dotychczasowy personel prow adzą- 
cy obławę nowemi siłami poliryjnemi i wej- j 
skpwemi.

Spółdzielcy wileńscy
łą c z ą  s i ę  z e  Z w iąz­
kiem  Ogólno-polskim

Zgodnie z zapowiedzią, złożoną podczas o- 
statnich - zjazdów związków spółdzielczych w 
W arszawie, W ileński Związek Stow. Spożyw­
ców na zjeździć, k tó ry  niedawno się odbył, 
uchwalił przyłączyć się do Związku Spółdziel- 
ni Spożywców Rzeczypospolitej Polskiej. 
Związek ten, obejmujący kilkadziesiąt stow a­
rzyszeń polskich i białoruskich, likwiduje się; 
w Wilnie zaś o tw arty został 23 z kolei oddział 
Związku Spółdzielni Rz. Polskiej. (—). 
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głodówka w więzieniu
b ia ło s fo e k ie m .

Agencja V arsovia donosi: .1
Dnia 5 b. m. w więzieniu w Białymstoku 

wybuchła głodówka więźniów politycznych. 
Powódem głodówki było odrzucenie przez 
w ładze więzienne żądań więźniów co do zła­
godzenia regulaminu. W  sprawie tej inter- 
wenjował prokura to r Sądu Okręgowego, sta- 
rając się zatarg złagodzić. Jak  dotychczas 
brak  wiadomości o dalszych kolejach głodów­
ki.

Wypadek 
w Uniwersytecie

W czoraj o godz. 12-ej w  południe w wy­
dziale chemji organicznej U niw ersytetu w ar­
szawskiego podczas p racy  młodsza asystent­
ka 30-letnia M arja Zborowska, zam ieszkała 
przy ul. Pięknej Nr. 58, uległa strasznem u w y­
padkowi.

Zajęta pracą p. Zborowska przez nieo­
strożność trąciła  łokciem stojący obok palący 
się palnik Bunsenowski, k tóry  j przew racając 
się uderzył w  stojący obok balon napełniony 
spirytusem. Skutki rozbicia były fatalne. W 
jednej chwili płonąca ciecz rozlała się po ca­
łym stole, a płomienie, k tóre  ogarnęły całe 
naczynie, spowodowały pęknięcie balonu.

Zawartość jego oblała całą postać asystent­
ki. P. Zborowska została tak  dotkliwie po­
parzona, że w ezwany lekarz Pogotowia 
stwierdziwszy stan ciężki, odwiózł poszwan- 
kow aną do szpitala na Czystem.
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K R O N IK A .  
PARŁA IHIEHTMRMfl.

PORZĄDEK DZIENNY DZISIEJSZEGO POSIE-
DZENIA SEJM U 0  GODZ. 4 POPOŁ.

P ierw sze czytanie projektu  ustaw y .o regulacji 
i utrzym aniu wód splaw nych.

P ierw sze czytanie p ro jek tu  ustaw y o opłacie 
od ogierów nie posiadających św iadectw  uznania.

P ierw sze czytanie projektu nstrjwy o zapobie­
ganiu chorobom zawlokę)wym j oj ich zwtśicasniu.

Spraw ozdanie połączonych Kem. Em igr. i M or­
skiej o projekcie ustaw y o wyłączności portów  p i l ­
skich <ł!a wychodżtwo. Ref pos Pefrycki.

U sine sprzrftji-lłdrłaiw K>-fcn. Komunikacyjnej o 
projekcie ustawy w spitswie spatzeclały giis.utu przy 

-stacji Łodygowice (Głota-jwanie), Ref. pas. Taba- 
iczyński. *

5tpra wozdanie Kom. Skarb, o wnioskach:
a) posłów  Klulbu P S. L w sprawie zniesienia 

wyigór o w a nych opłat celnych od starej odzieży, 
p rzesy łanej przez krew nych z A m eryki;

b) pos E isensieina i tow  w  spraw ie opłaty 
celnei od przesyłek zagranicznych zaw ierających 
starą  odzież;

c) posłów  H erza, W ilczyńskiego i tow . w s|pra- 
wie zniesienia wysokich opłat celinych od sharej 
odzieży, przesyłanej luib przew ożonej przez reem i­
grantów  polskich do kraju. (Głosowanie). Ref. po« 
'Pieniążek.

Spraw ozdanie Kom. Skarb o przedłożeniu 
rządow em  w przedm iocie zmian i uzupełnień u s ta ­
wy z dn. 31 lipca 1924 r. o monopolu sp iry tuso­
wy,m. Ref. pos. Jaroszyński.

Trzecie czytanie projektu  usta.wy o Trylbuoa- 
Oe Kompetencyjnym. Ref. pos dr. Z. M arek.

Spraw ozdanie Kom. O chrony P racy  o w nios­
k ach  po«łów W aszkiew icza i KPolhego. zm ierza- 
Siacych do w y ro tjrh sia ' kittyjwd osób, dotkniętych 
skutkam i nieszczęśliw ych w ypadków  przy pracy 
IwSkutek dtewatuaęji ustaWlojwo należnych rent. oraz 
•rządowego projektu  ustaw y w przedm iocie edszke- 
•dcfwanlkt osób oYi tkniętych skutkam i nieszczęśli­
w ych wypadków przy p racy  w b dzielnicy rosyj­
sk ie j 1'uib na wych.odżtwie. Ref. pos. Z. Prauss.

Spraw ozdanie połączonych Kom W ojskowej 
i Rolnej o interpelacji posłów  Jedynaka i N ie­
dzielskiego w spraw ie zakupu koni przez wojsko- 
•wość. Ref pos. Jedynak.

Spraw ozdanie Kom. Rolnej o projekcie u sta ­
wy w spirawie zmian w ustawie o rylbołóstwie z 
•dn. 31X  1887 r. dla K rólestw a Galicji i Dodomerji 
z W. Ks Krakowskiem . Ref. pos. Łuszczewski.

Spraw ozdanie Kom. Przem .-Handl. o projekcie 
ustaw y w- przedm iocie udzielania klauzulii naj­
w iększego uprzyw ilejow ania przez Radę M inistrów  
•w drodze rozporządzenia. Ref. pos W arta'lski.

Spraw ozdanie Kom. Przem -Hand!, o w nios­
kach:

a) posłów, G-dyka, Puchalki i in. z K lubu Ch.D 
w przedm iocie kryzysu w przemyśle;

b) posłów  z Klubów Ch. N , Zw. Lud. Nar. i 
Ch D. w sp raw ie  zastosow ania środków  zarad ­
czych dia usunięcia zastoju w ży*iu gospodarczem . 
Ref. pos. T Dymowtski.

Spraw ozdanie Kom. Oświatow ej:
a) o projekcie ustawy, dotyczącej zmiany n ie ­

których postanow ień ustaw y z dn 17,11 19.22 r. o 
zakładaniu ; utrzym yw aniu publicznych szkół 
powsz . craz

b) o wniosku posłów Zw Lud.-Nar. w spraw ie 
zniesienia t zw patronatu  szkolnego w w oje­
wództwach poznańskiem  : pomorskiem : pow o­
łania także : zw. patronów  s7.ko'mycb do podat­
ków : innych ciężarów  szkolnych na równi z inny- 
m- mieszkańcami Ref pos St. Rymar.
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Nagłość wniosku posłów  Khibu Białor. w  spra­
wie bandyckiego naipadu n,a posła Jereraicza, zor­
ganizow anego przez w ładze bezpieczeństw a pow. 
prużadsikiego.

N agłość w niosku K lubu B iałor. w spraw ie za­
m ordow ania Ant. W ojtow icza, dzikiego katow ania 
b nauczyciela “S ylw estra Biegańskiego i innych 
właścian, dokonyw anego przez straż graniczną i 
w yw iadow ców .

K R O N I K A
P O L I T Y C Z N A .

DYMISJA P. RATAJSKIEGO. 
MINISTREM MA BYĆ P. ROMAN.
P. Ratajski nareszcie podał się do dymi­

sji, przyczem dzienniki endeckie komicznie 
zapewniają, że nie ma to ,,nic wspólnego" z 
ustąpieniem p. Thugutta i z przesileniem. P. 
Ratajski wogóle dawno się nosił z tym zamia­
rem, od początku nie chciał być długo mini­
strem i t. d., i t. d.

Na podstawie porozumienia p. Premiera z 
p. Prezydentem Rzplitej następcą p. Ratajskie­
go ma być p. Roman, b. -wojewoda poleski i b. 
delegat wileński, obecnie prezes komisji kody­
fikacyjnej dla kresów wschodnich.

P. Roman nic wspólnego nie ma z lewicą, 
jest to centrowiec w rodzaju b. ministra p. 
Hubnera, o tego rodzaju „bezpartyjności", 
która podporządkowuje się bez oporu prawi­
cy.

W tem niema już nawet pozorów przy­
wrócenia „równowagi'* w gabinecie, co rzeko­
mo miało być punktem wyjścia p. Wł. Grab­
skiego.

Podobno p. Smólski ma się również po­
dać do dymisji, ponieważ wybrał go sobie p. 
Ratajski jako pomocnika do spraw kresowych, 
z odejściem zaś p. Ratajskiego ta jego rola się 
kończy.

Z SEKCJI DO SPRAW KRESOWYCH 
I MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH.

Wczoraj obradowała Sekcja do spraw 
kresowych i mniejszości narodowych przy Ko­
mitecie Politycznym Rady Ministrów.

W obradach wzięli udział Min. Spraw 
Wojsk., gen. Sikorski, Min. W. R. i 0. P., p. 
St. Grabski, kierownik Min. Reform Rolnych, 
p. Radwan i wice-minister Spraw Wewn., p. 
Smólski. Przewodniczył Premier p. Wł. Grab­
ski.

Przedmiotem obrad była sprawa reformy 
rolnej na kresach, sprawa szkolnictwa mniej­
szości narodowych oraz stosunek Państwa do 
cerkwi prawosławnej.

Uchwały Sekcji po zatwierdzeniu ich

przez Radę Min. na najbliższem posiedze­
niu podane zostaną do wiadomości publicznej.

DELEGACJA PRZEMYSŁOWCÓW DO 
MOSKWY.

Wczoraj była u Premiera Grabskiego de- 
lgacja przemysłowców z pos.. Andrz. Wierz­
bickim na czele. Delegacja omawiała sprawy 
związane z jej wyjazdem do Moskwy.

KOZŁOWSKI ODDANY „POD OPIEKĘ 
RODZINY".

Tadeusz Kozłowski, który wywołał znane 
zajście swojem „przemówieniem" w Sejmie zo­
stał wypuszczony z aresztu jako niepoczytal­
ny pod opiekę rodziny. Ciekawa rzecz, te  na­
wet nie oddano go pod dłuższą obserwację le­
karską!!

Natomiast „Rzeczpospolita" notuje pogło­
skę, według której Kozłowski założył się z 
kolegami, że będzie „przemawiał" w Sejmie 
i w tym celu udał warjata!

Sprawę należałoby wyjaśnić.
PAŃSTWOWA RADA UBEZPIECZENIOWA.

(PA T ). P. M inister Skarbu pow ołał do Pań- 
stwtowe* Rady U bezpieczeniow ej na okres 1925— 
1927 z grupy rzeczoznaw ców  ubezpieczeniow ych: 
Zygmunta Choromańskiego, prezesa Zarządu Tow. 
W zajemnych U bezpieczeń „Snop". K arola G liń­
skiego, dy rek tora  P o zna ń s ko-W a rs za wskiego B an­
ku U bezpieczeń Sp A kc w Poznaniu. Jana Jez io ­
rańskiego, dyrek tora  zarządzającego W arsz. Tow. 
U bezpieczeń Sp. A*kc., Kazimierza Lubaszka. za­
stępcę dyrek t or a - re łt  renta K rakow skiego Tow 
W zajeńjnych U bezpieczeń w K rakow ie, Edw arda 
M issunę, d y rek to ra  zarządzającego Ttow. U bezpie­
czeń „PoSonja" w W arszaw ie i Tow. A kc. U bez­
pieczeń „V ita". Franciszka Paszkow skiego, ku ra­
tora K rakow skiego Tow W zajemnych U bezpie­
czeń w K rakow ie.

rodów nawet przed wypełnieniem przez nie 
całkowitem klauzul rozbrojeniowych.

Genewa, 8 czerwca. (PAT.). Kores­
pondent P. A. T. dowiaduje się, że pakt 
bezpieczeństwa, według osiągniętego mię­
dzy Briandem i Chamberlainem porozu­
mienia miałby obejmować Francję, Aoglję, 
Belgję i Niemcy. Włochom zaproponowa­
no przyłączenie się do paktu, dotychczas 
‘jednak nie otrzymano odpowiedzi na tę 
propozycję i zdaje się, że ze strony włos­
kiej porozumienie to nie jest dobrze wi­
dziane wobec wyraźnego gwarantowania 
■tylko granic francusko - belgijskich. Fran- 
ć ja  otrzymuje zupełną, swobodę zawierania 
i utrzymania umów dodatkowych ze swy­

mi sojusznikami, Polską i Czechosłowacją. 
•Nie ma to jednak stanowić przedmiotu o- 
becnego paktu, ponieważ kwesfcja ta uwa­
żana jest za sprawę dnia jutrzejszego. W 
rozmowach swych Briand i Chamberlain do­
szli do porozumienia, że na przyszłem ogól- 
nem zgromadzeniu Ligi Nar. należy zdefi­
niować niektóre paragrafy paktu Ligi N a­
rodów, ażeby wzmódz przez to bezpie­
czeństwo powszechne a po części zastąpić 
odrzucony protokuł genewski. W śród 
spraw, nadających się do wyraźniejszego 
zdefiniowania na przyszłem zgromadzeniu 
Ligi obaj mężowie stanu uznali konkretne 
określenie państwa napadającego.

S p r a w a  toeaw eezreń stw a
ODPOWIEDŹ ANGIELSKA.

0  0

Po kilkutygodniowej nieobecności wrócili 
wczoraj z zagranicy do Warszawy pos. tow. 
Ignacv Daszyński i tow. sen. S Posner.

,  **
{PAT.). Dnia 27 ub. m. w Kopenhadze wydal 

m inister rolnictw a K rólestw a Duńskiego, p. Bor- 
ding, śniadanie na cześć przebyw ającego w Danii 
m inistra nólnictwa Rzplitej Polskiej, p. St. Jan ic ­
kiego.

W  imieniu rządu duńskiego j m inistra ro ln ic t­
w a w ygłosił przem ówienie m inister spraw  zagra- 
ncznych, C Motóke, kfóry pow itał ministra Jan ic ­
kiego i w yraził radość z pow odu jego wizyty w  
Danii. •

•Min. Janicki odpow iedział dłuższem przem ó­
wieniem.

Genewa, 8 czerwca. (PAT ). Odpowiedź, 
doręczona Briandowi przez Chamberlaina, 
stwierdza całkowitą zgodność poglądów Fran­
cji i Anglji w sprawie odpowiedzi, jaka ma 
być udzielona na propozycje niemieckie, do­
tyczące paktu bezpieczeństwa. Chodzi tylko 
o wprowadzenie do tekstu kilku zdań uświę­
cających to porozumienie w ostatecznej redak­
cji. ( Obecnie całkowite porozumienie Francji, 
Anglji i Belgji stwierdza, że Wielka Brytanja 
jest stanowczo zdecydowana gwarantować 
granice nadreńskie, określone przez traktat 
wersalski. Anglja uważać będzie za casus 
belli wszelkie pogwałcenie przez Niemcy kla­
uzul terytorjalnych i wojskowych, dotyczących 
granicy nadreńskiej. Dla zagwarantowania tej 
granicy Anglja zobowiązuje się oddać do dys­
pozycji Francji i Belgji całość swych sił woj- 
skowyck, morskich i powietrznych. Co się 
tyczy wschodn. granic Rzeszy, Anglja (decla­
re cxpressement) oświadcza z naciskiem swą 
wierność postanowieniom i zobowiązaniom 
traktatu wersalskiego. Granice polskie j cze­
chosłowackie pozostają pod ochroną paktu

Ligi Narodów, którego znaczenie Anglja uzna­
je i potwierdza. Anglja pozostawia Francji 
całkowitą swobodę nadawania jej zobowiąza­
niom charakteru ogólnego, które są wspólne 
wszystkim członkom Ligi Narodów, takiej for­
my, jaka jej będzie najlepiej odpowiadała w 
interesie jej sojuszników. Wszelkie konwen­
cje winny oczywiście pozostać zgodne z du­
chem i literą paktu Ligi Narodów. Wreszcie 
na wypadek, gdyby jej sprzymierzeńcy wscho­
dni ulegli (agression caracterissee) oczywistej 
napaści, Francja upoważniona będzie do uży­
cia zdemilitaryzowunej strefy nadreńskiej, ja­
ko podstawy operacji, mających na celu nie­
sienie pomocy napadniętym sprzymierzeńcom.

Przyjęcie Niemiec do Ligi Narodów może 
nastąpić dopiero wtedy, gdy pakt bezpieczeń­
stwa, całkowicie odpowiadający wymienionym 
powyżej warunkom, zostanie podpisany przez 
rząd Rzeszy.

Wobec otrzymania odpowiedzi angielskiej, 
Briand jest w możności przesłania Berlinowi 
tekstu odpowiedzi francuskiej fta propozycję 
niemiecką, dotyczącą paktu bezpieczeństwa.

T E L E G R A M Y
K o n fe r e n c ja  B rian d a  z  C h a m b er la in em

Wiedeń, 8 czerwca. (PAT.). ,,Sonn-u.
Montaig-Zeitung" donosi z Genewy: Sły­
chać, że Briand odbył wczoraj z Chamber­
lainem konferencję na temat granic wschod­
nich w związku z paktem bezpieczeństwa.

Genewa, 8 czerwca. (PAT.). Briand 
oświadczył przedstawicielom prasy, iż mię­
dzy Francją i Anglją osiągnięte zostało cał­
kowite porozumienie. Odpowiedź dla Nie­
miec zostanie wysłana za 2 lub 3 dni. P rzy­
puszczam — zaznaczył Briand — że istnie­
ją duże szanse osiągnięcia za pomocą pak­
tu bezpieczeństwa porozumienia z Niemca­
mi. Porozumienia tego pragnę szczerze.
Dla Niemiec nadarza się znakomita spo­
sobność wzięcia w sposób otwarty, lojalny 
i szczery udziału w dziele pokoju, który w 
ten sposób mógłby się stać trwały. Odpo­
wiadając na zadane mu pytania, Briand

Genewa, 8 czerwca. (PAT.). Na dzi- 
siejszem posiedzeniu Rady Ligi Narodów 
przyjęty został do wiadomości raport p. 
Mello Franko łBrazylja) w sprawie otrzy­
mywania obywatelstwa polskiego. W  koń­
cu swego sprawozdania p. Mello Franko 
przedstawił następującą rezolucję: Rada
Ligi Narodów przyjmuje do wiadomości 
wymianę dokumentów ratyfikacyjnych kon­
wencji wiedeńskiej z dn. 30 sierpnia 1924 r„ 
zawartej między rzajdatni polskim i nie­
mieckim w sprawie nabywania obywatel­
stwa polskiego. Rada aprobuje klauzule 
tej konwencji w tem, co dotyczy Ligi Na­
rodów na zasadzie traktatu  z dn. 28 czerw­

ca 1919 r., zawartego między głównemi mo­
carstwami sprzymierzenemi a Polską.

P o  odczytaniu tego sprawozdania za­
brał głos minister Morawski, składając po­
dziękowanie Radzie Ligi za inicjatywę w 
tej sprawie, wyrażając zadowolenie z ure­
gulowania tego zagadnienia. Następnie P- 
Morawski podziękował s.prawozdawcy za' 
trud podjęty przy opracowywaniu sprawo­
zdania.

(Następne posiedzenie Rady Ligi Na­
rodów odbędzie się jutro rano. W  przer­
wie toczą się nieustanne narady między 
Briandem i Chamberlainem w oprawie pak­
tu  bezpieczeństwa.

zaznaczył, iż Czechosłowacja i Polska są 
wybitnie zainteresowane w tern, aby osią­
gnięte zostało porozumienie z Niemcami 
uzyskają bowiem one w ten sposób nową 
gwarancję pokoju. *

Paryż, 8 czerwca. (PAT.) Korespon­
dent „Petit Parisien" w Genewie donosi do 
swego dziennika, że Briand jest tak dalece 
pewien osiągnięcia definitywnego porozu­
mienia z Chamberlainem już w najbliższych 
dwuch dniach co do treści odpowiedzi, ja- 

' ka ma być dana rządowi Rzeszy w sprawie 
i paktu bezpieczeństwa, że postanowił wró­

cić do Paryża już w środę dla niezwłoczne­
go wysłania wzmiankowanego dokumentu 
do Berlina.

,,Matin" donosi z Genewy, że Briand i 
Chamberlain zgodnie uważają, iż można ze" 
zwolić Niemcom na wstąpienie do Ligi Na-

!
Zaburzenia w Chinach

Wiedeń', 8 czerwca. (PAT.). „Neue 
Freie Presse" donosi z Pekinu, że zapo­
wiedź w sprawie interwencji wojskowej 
wielkich mocarstw wzmogła agitację chiń­
ską przeciw cudzoziemcom. Niebezpie­
czeństwo wzrasta. Ruch powstańczy znów 
się rozszerza. Należy przeczekać na wy­
nik prac zapowiedzianej przez mocarstwa 
komisji śledczej, mającej się składać z 
przedstawicieli dyplomatycznych _ państw 
koncesyjnych, a mającej prowadzić śledz­
two w Szanghaju równolegle z komisją

chińską. W ielka konferencja dla rozwią­
zania sprawy chińskiej odbędzie się dopie­
ro później.

Londyn, 8 czerwca. (PAT.). Reuter 
donosi z Szanghaju: Studenci zniszczyli
trzy domy w obszarze koncesyjnym. Poli­
cja chińska, której powierzono obronę cu­
dzoziemców, zawiodła. Chiński dowódca 
wysłał w końcu na teren niepokoju wojsko, 
które przywróciło porządek. Sytuacja jest 
w dalszym ciągu poważna.

n a r o d o w a  K o n f e r e n c ja  P n ący
Genewa, 8 czerwca. (PAT.) Dziś od­

było się posiedzenie dotychczasowej Rady 
Administracyjnej Międzynarodowego Biu­
ra Pracy. Rozważano list stowarzyszeń Mię­

dzynarodowej Ligi pracowników umysło­
wych, zwracających się. do Rady M. B. P. 
z propozycją powoływania na przyszłe kon­
ferencje pracy przedstawicieli pracowników

ROMUALD MINKIEWICZ.

Gody Myśli.
W dniu założenia kamienia w ęgielne­

go pod Instytut Radowy im. Marji Skło­
dowskiej - Curie,

Polała wzwyż Myśl Polska, w strop polała, 
Nie w szczyty jedno, ponad szczyty Myśli

Świata:
Już podwakroć w dziejach Wiedzy tam

Myśl Polska sięgnie, 
Kędy Świata Myśl nie dotrze i w niemocy

sięgnie.
I któreż z imion dwojga tych Genjusza

w yższy miernik: 
Skłodowska czy Kopernik?

sl:
W odwieczną nieruchomość wkuła 
wzdraga się Ludzkości Myśl 
glob ziemski wprawić w ruch.
Zaliż się najdzie kiedyś gdzieś 
aż tak zuchwały sternik,, 
iżby go poprzez nieskończoność 
powiódł wśród chaosu sfer?
Dziesiątki wieków czekał Świat...
A ż  oto na przełomie epok 
jawi się ze śmiałych śmiały 
Żeglarz Nieb,
na Polskiej cichej zrodzon Ziemi, 
a imię mu — Komornik.

**<=

Kopernik — cztery wieki wstecz — glob
dotąd nieruchomy 

Podważył władną dłonią swą i cisnął
w nieb ogromy, 

Ażeby łam wśród żywych słońc słonecznem
życiem żył!

I glob szybuje, 
wiruje
pośród wirujących brył...
Za swym sternikiem
Kopernikiem
mknie
w  bezmierne dale,
bezpiecznie,
tanecznie,
poprzez nieskończoność czasu
mknie
wytrwale...
Nie straszne mu meteory, 
ani rozżarzone słońca, 
ni tytaniczny wzmach ogońca 
komety.
Mknie.
bez zgiełku, bez hałasu 
w przestwory 
nieznane,
mirjadami słońc usiane...
Jak w czarownym śnie 
szybuje
od mety do mety, 
i wiruje, wiruje, wiruje 
tanecznie, 

bezpiecznie 
ziemski glob.

Z nieruchomości wywiedziona, 
a przed się nadal tkwi 
Ludzkości bierna Myśl 
w  pierwiastków niezmienności wiecznej. 
Zaliż się najdzie ktoś tak śmiały, 
iżby się ręką nieopatrzną 
poważył rozbić tuńerdzę — atom, 
ostoję wiedzy o materji?
Dziesiątki wieków czekał Świat...
Aż oto na przełomie epok 
wciela się potęga boska 
w kobiecą cichą postać, 
na Polskiej znów zrodzoną Ziemi, 
a imię jej — Skłodowska.•■CS:
Skłodowska — o ćwierć wieku wstecz—ten

atom nieruchomy 
Ujęła w cudotwórczą dłoń, i jęły zmieniać

się atomy, 
Wyrzucać z siebie w przestwór świata

promienisty pył!
Wiruje
elektronów rój 
wokoło jądra z helu...
Jakby żywem życiem żył. 
atom — Rad 
promieniuje, 
bombarduje
cząsteczkami alfa, beta
cały świat,
poprzez harmonję sfer.
Gdzie kres? gdzie meta?...
Nikt mu nie rozkaże: „stój!"
Nie straszne mu są słońca żary, 
ni mrozy absolutnych zer.

ni czasy, ni przestrzenie... 
Czary! istne czary!
Samorodni•>, 
samorzutni*•,
atom wciąż s ię  przeobraża 
W bujnem życia rozweselu 
rzuca w świat 
promienie,
iskier fosforyczne snopy.
Swobodnie,
rozrzutnie
dając siebie, imte stwarza —
niby nic: zmiany niewinne,
niby to samo: izotopy,
a przecie inne,
coraz inne,
coraz smuklejsze.
coraz lżejsze,
a coraz trwalsze
doskonalsze
atomy...

a
Polata wzwyż Myśl Polska, w strop polata. 
Nie w szczyty jedno, ponad szczyty Myśli

Świata:
Już podwakroć w dziejach Wiedzy tam

Myśl Polska sięgnie, 
Kędy Świata Myśl nie dotrze i w niemocy

stęgnie.
I któreż z.imion dwojga tych Genjusza

wyższy miernik: 
Skłodowska czy Kopernik?
7.VI 1925.
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z  pełne mi prawami szkół państwowych (kategorja A)

POLNA 30.
Egzaminy wstępne do klas od I—VII odbędę się 22 i 23 czerwca. 

Z ap isy  p rz y jm u je  k a n c e l a r j a  c o d z ie n n ie  od 9 —1 pp.

W H !  Z m t t i n  roku szko ln i 1925126 f i in a im  zostaje przeaie-
siJBE na D| Siadowa.

umysłowych w liczbie oficjalnych delega­
tów i ekspertów technicznych. Propozycję 
tę poparł w przemówieniu swem min. So­
kal, uzasadniając prawa pracowników u- 
mysłowych do reprezentacji na konferen­
cjach pracy. Delegat robotników framęus- 
kich Jouhaiux wystąpił bardzo ostro prze­
ciwko temu projektowi. Po długiej dyskusji 
postanowiono sprawę tę przekazać nowej 
Radzie Administracyjnej, jako tej, która 
będzie rozpatrywała kwestję przyszłej kon­
ferencji pracy. Ustanowiono również listę 
rzeczoznawców komitetu emigracyjnego, 
do którego, na wniosek min. Sokala, we­
szli przedstawiciele organizacji, opieku­
jących się emigrantami. Z ramienia Pol­
ski powołano prezesa polskiego Towa­
rzystwa emigracyjnego Husarskiego, wice­
prezesa tegoż Tow. p. Zofję Dąbską, preze­
sa Stowarzyszenia dla wychodźców pol­
skich we Francji tow. Hieronimkę i wice­
prezesa d-ra Jankowskiego. Nowa Rada 
Adminisiracyjna M. B. P. zbierze się we 
wtorek.

Genewa, 8 czerwca. (PAT.). Między- , 
narodowa konferencja pracy uchwaliła 81 j  
głosami przeciwko 26 projekt konwencji w j  
sprawie nocnej pracy w piekarniach.

PRZEMÓWIENIE 
TOW. ZIEMIĘCKIEGO.

Genewa, 8 czerwca. (PAT.). Na dzi- 
siejszem plenamem posiedzeniu międzyna­
rodowe:) konferencji pracy przemawiał w j 
obronie poprawek rządu polskiego do kon­
wencji w sprawie nieszczęśliwych wypad­
ków tow. poseł Ziemięcki. Przemówienie 
jego przyjęte było bardzo życzliwie.

U  na m fe Sans
Rzym, 8 czerwca. (PAT.) Agencja Ste- 

faniego donosi z wyspy Samos, że uzbrojo­
ne bandy powstańcze zawładnęły głównem 
miastem na wyspie, rozbroiły wojska rzą­
dowe i aresztowały władze naczelne. Po­
wstańcy domagają się kategorycznie od 
rządu greckiego zmniejszenia podatków, w 
przeciwnym zaś razie grożą proklamowa­
niem niepodległości wyspy.

Ateny, 8 czerwca. (PAT.). Grecka flo- 
tyla rządowa przybyła do Samos celem 
stłumienia rozruchów. Komendant floty 
ogłosił stan oblężenia. Ludność odnosi się 
wrogo do buntowników.

Ateny, 8 czerwca. (PAT.) Wojska 
rządowe wylądowały bez przeszkód w Sa­
mos. Powstańcy ewakuowali stolicę i roz­
proszyli się po wyspie. Do przelewu krwi 
nie doszło.

Kfwawe s ia r®  w B ern ie
Wiedeń, 8 czerwca. (PAT.) ,,Sonn - u. 

Mcntag-Zeitung" donosi z Berlina: w miej­
scowości Teltow przyszło wczoraj do krwa­
wych starć komunistów z republikanami. 
Po obu stronach byli ranni. Policja uczyni­
ła użytek z broni. Jest 8-u ciężko i dwuch 
lekko rannych.

domaga się rozszerzenia zakazu na wojnę 
bakterj ołogiczną.

Po przemówieniu gen. Sosnkowtskiego 
zabrał głos delegat Ameryki, senator Bur­
ton, wypowiadając się za poprawką pol­
ską. -Następnie Paul Boncour również wy­
raził zasadniczo zgodę na poprawkę pol­
ską, poczem w głosowaniu przeszła ona 
jednogłośnie.

W Eułgarji mmwyroli K M
Wiedeń, 8 czerwca. (PAT.) ,,Neue 

Freie Presse" donosi z Sofji, że sąd woj­
skowy skazał spiskowców Nikołowa, Czer- 
nowa, Boszkowa i Semerdjewa na karę 
śmierci przez powieszenie.

Spisek o i i l i i s i p i ?  w fsrtii
Londyn, 8 czerwca. (PAT.) Do „Daily 

Mail" donoszą z Konstantynopola o aresz­
towaniu 60 osób, oskarżonych o spisek mo- 
narchistyczny. Wśród aresztowanych znaj­
duje się m. in. b. adjutant b. sułtana.

KOSZYKARZ BRYKNER MORDUJE 8 
OSÓB ZE SW EJ RODZINY, POCZEM 

ODBIERA SOBIE ŻYCIE.
Wiedeń. 8 czerwca. (PAT.) ,,Sonn-u. 

Montag-Zeitung" donosi zKoburga: w miej- 
iscowości Hassenberg ubiegłej nocy koszy­
karz Brykner, z powodu nieporozumień ro­
dzinnych, zamordował swoją żonę, 70-cią 
letnią matkę, szwagra i 5-ro dzieci, poczem 
się powiesił.

 ::o::---------

i m es
— Rektorem Uniwersytetu Jagiellońskie­

go na fo k  akademicki 1925. —  26 wybrany zo­
stał ponownie prof, dr Michał Roztworawski.

— Po śniadaniu, wydanem. przez ko-mitet 
przyjęcia na czość bawiącej w Krakowie wyciecz­
ki parlamentarzystów angielskich w gmachu Sta­
rego Teatru, wszyscy uczestnicy wycieczki udali 
się samochodami do kopalni solli w Wieliczce. 
Wieczorem w gmachu Starego Teatru w Krakowie 
podejmowano gości obiadem, po którym odbył się 
raut. (Poczem uczestnicy wycieczki udaK się do 
Zakopanego

— Dziś zlbicra się angiel-ska Izfba Gtmin. W e­
dle doniesień „Daily Teletgraphu" posiedzenia p a r­
lamentu mają być przerwane w dn. 1 lipca.

— W czoraj w Paryliu odbyło się otwarcie 
polskiego uniwersytetu ludowego, zorganizowane­
go przez polskie stowarzyszenie dla pracy kultu­
ralnej wśród emigracjji.

— Do Paryża przybył Emil Młynarski, dyr. 
Opery warsx. w t s z  z zespołem baletowym i p,p 
Ssmołcówną i Szymańską, celem wzięcia udziału 
w fąstivafu muzyki polskiej, jalki odbędzie się w 
czwartek w Wielkiej Operze paryskiej.

m im HM *

Paryż, 8 czerwca. (PAT.) Havas ogła­
sza oficjalne streszczenie raportu Między­
sojuszniczej Komisji Wojskowej w Niem­
czech, przesłanego w dniu 15 lutego do mar­
szałka Focha. -Raport wspomina o licznych 
trudnościach, napotykanych przez komisję, 
i wymienia wyniki inspekcji, dotyczącej 
stanu liczebnego wojsk niemieckich, zbro­
jeń i fortyfikacji. Stan uzbrojenia i ilość 
materjałów wojennych w Niemczech znaj­
duje się obecnie na tym samym poziomie, 
co w r. 1922; prawie żadne, stwierdzone 
W tym okresie uchybienie nie zostało na­
prawione. Niemcy są w dalszym ciągu zdol­
ne fabrykować masowo i w szybkiem tem­
pie brakujące materjały wojenne. Niemcy 
posiadają nie armję ochotników, lecz armję 
regularną. Kontyngent policji wynosi 180 
tysięcy, zamiast dozwolonych 150.000. For­
tyfikacje nadbrzeżne uległy od r. 1922 licz­
nym zmianom.

i  w sprawie 
otfra ia  haui Uroni

Genewa, 8 czerwca. (PAT.). Plenum 
komisji ogólnej konferencji do spraw han­
dlu bronią zajmowało się dziś zgłoszoną 
przez Polskę poprawką aby zakaz prowa­
dzenia wojny chemicznej obejmował rów­
nież wojnę bakteriologiczną. W sprawie 
tej gen. Sosnkowski złożył deklarację, a 
w przemówieniu swem uzasadniał dlaczego

M m i i i  I M  W o l i m i
WARSZAWA, WSPÓLNA 17, tel. 229-70.

Grabiec J. Czerwona Warszawa przed 
ćwierć wiekiem, moje wspomnienia, z 
Kcznemi ilustracjami 6,60

Grodyr T. Polskie prawo budżetowe. 3,20
Kucharzerwski J. Od białego caratu do crcr*

wonego, tom. II. 8,40
Langrod J. S. Zarys sądownictwa adminis­

tracyjnego ze szczegółu em UWzgUęd - 
nieniem sądownictwa adłninistracyjne- 
nego w Polsce 5,90

Pasner St. Demokracja i jej wrogowie. —,25
Targowski J . Biali i kolorowi. I Polityka 

kolonialna. Monografia Algcrji. Z ilus­
tracjami. 6,—

Z LITERATURY PIEKNEJ.
Lsgerioi S. W yrzutek, tom II 220
Nałkowska Zofja, Dom nad łąkami, powieść. 4,80 
Psichari. Głosy wołające na puszczy, wspom­

nienia z Airytki 4,50
Reymont. Chłopi, wydanie szóste popularne,

cztery tomy w dwiućh, broszur. 9,-—
w oprawie 11,—

NA SKŁADZIE GŁÓWNYM:
Kantsky, Rewclucja proletarjacka i jej pro­

gram 6.—
Levy - Bruhl, Jan J aur es, człowiek-uczony-

polityk 150
Wasilewski, Sprawa Kresów i mniejszości

narodowych w Polsce —.35
Wasilewski, Zarys dziejów Polskiej Partji

Socjalistycznej 2 80

Ruch robotniczy
Z życia partji.

C. K. W.
W  środę, o godz. 5 po poł. w lokalu  

Z.  P. P. S. w  Sejm ie odbędzie się posiedze­
n ie C. K. W.

We wtorek dn. 9 b. m.
Dzielnica Wola-Czyste o godz 6 w lokalu 

dzielnicy. Wolska 44, odbędzie się posiedzenie ko ­
mitetu dzielnicowego oraz o godz, 7 ogólne ze- 
btanie członków.

Dzielnica Powązkowska. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy. Okopowa 30, m. 16/ odbędzie się posie­
dzenie komitetu dzielnicowego.

Dzielnica Praska o godz. 7 w lokalu dzielnicy, 
Brukowa 29, odbędzie się posiedzenie komitetu 
dzielnicowego

Dzielnica Czerniakowska. O godz, 7 w lokalu 
dzielnicy. Czerniakowska 193, odbędzie się ogól­
ne zebranie członków dzielnicy.

Dzielnica Marymoncka o godz. 7 w lokalu 
dzielnicy Marymoncka 40, odbędzie się ogólne ze­
branie członków dzielnicy

Kolejowa Org. P. P. S. O godz 7 w lokalu 
OKR.. Al Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedze­
nie Komitetu,

Tramwajowa Org. PPS. O godz 7 w lokalu 
OKR Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedze­
nie komitetu.

Dzielnica Ochota. O godz. 6 w lokalu dzielni­
cy. Grójecka 59. odbędzie się posiedzenie komi­
tetu dzielnicowego oraz o godz. 7 ogólne zebranie 
członków

Kolo Gazowników PPS — Ludna. O g. 6 w lo ­
kalu OKR odbęozie się zebranie Koła.

W środę, dn. 10 b. m.

Dzielnica Starówka. O godz. 7 w lokalu dzieł- 
hicy, Rycerska 4/6, odbędzie się posiedzenie ko- 
tmitetu dzielnicowego

Dzielnica Jerozolimska o godz 7 w lokalu 
dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego.

Pocztowa Org. PPS. o godz. 7 w lokalu OKR. 
Al Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedzenie ko­
mitetu dzielnicowego.

Dzielnica Mokotowska, o godz. 6 w lokalu 
dzielnicy, Bagatela 12a, odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego
• Dzielnica Powiśle. 0  godz. 6 wiec z. w lokalu 
'dzielnicy. Solec 68, odbędzie się posiedzenie ko- 
łmitetu dzielnicowego

Ruch zawodowy.
Z W am . Rady Zw. Zawodowych.

Dziś, p unk tua ln ie  o godz. 7-ej w iecz., w  
lo k a lu  Zw. p racow ników  gazow ni, K red y to w a 
3, odbędzie się posiedzen ie  W ydr. W yk. R ady 
P rosim y o p u n k tu a ln e  przybycie.

1 Ze Zw. Pnąc. Inst. Użyt. PubL w Polsce. W
czwartek, dn. 11 b m,, o godz. 10 rano, przy ul 
‘W areckiej 7, odbędzie się plenarne posiedzenie 
‘Zarządu Głównego Związku. Na porządku obrad 
spraw y bardzo ważne, m. in stprawy, związane z 
III Kongresem Związków Zawodowych,

Wszyscy członkowie Zarządu Głównego, Ko­
misji Rewizyjnej i Komitetu Redakcyjnego prosze­
ni są o bezwarunkowe i punktualne przybycie.
• Komitet Wykonzgwczy.

Ze Zw. Metalowców. Jutro o godz 7 wiecz. 
w lokalu przy ul Leszno 53, odbędzie się posie­
dzenie Zarządu Oddziału Warszawa I. Sprawy b. 
•ważne Sekretarjat Okręgowy.

Ruch kult.-oświatowy*
ODDZIAŁ WARSZAWSKI T. U. R.

Al. Jeozolim skie 6 m. 4. Sekretariat czynny 5-7 p.p.

Seminarjum Prelegentów. Dzisiejsze posiedze­
nie odwołane. O terminie następnego posiedzenia 
zawiadomimy.

• Z Wydz. Kult.-Ośw. Zw. Metalowców. Jutro
•o godz 7 wiecz. odbędzie się odczyt int. Podgór­
skiego Q radjoteieigrafji.

W  czwartek, dn. U  h. ra., odbędzie się wy­
cieczka do Radiostacji w Babicach. Zbiórka punk­
tualnie o godz 9 .przy ostatnim przystanku tram­
wajowym na Powązkach

Bilety na odczyt i na wycieczkę razem t zł 
50 groszy.

Człozfhgwie Zarządów Kół Młodzieży baczność!
Jutro w lokalu T. U. R. odbędzie się konferencja 
członków Zarządów Kół Młodzieży T. U. R. o g 
6 wiecz. punktualnie

Wycieczka da Fadjostacji nadtfwozcj w Babi­
cach. W niedzielę, dn 14 b m„ odbędzie się wy­
cieczka do Radiostacji nadawczej (3-cia co do wiel­
kości) w Babicach Zbiórka o godz. 9,30 rano na 
ostatnim przystanku tramwajowym na Powązkach. 
‘Bilety w cenie 70 gr. nabywać można w Sekreta­
riacie T U R. j na Kołach Młodzieży.

Pi»oł M ichel(a
najlepszy lakier do paznokci,

Głosy czytelników.
Ile ks. Grabowski z pow. Włocławskiego żąda 

za ślub!!
Ks. Grabowski z paralji Zgłowiączka (pow. 

Włocławski) zażądał za ślub od plantjera folwarcz­
nego, Jakubowskiego, 65 złotych.

Po 7-godzmnych targach zapłatę tę ustalono 
na 35 zł., przyczem ksiądz dawał rady. aby mło­
dzi w czasie żniw zarobili na ślub...

7

Oto się  pasty Erdal zaleta  wyłania; 
Odnawia obuwię, a przytem jest

tania.

Prowincja.
S a m e & n o *

(kor. własna)
Dn, 3 czerwca b. r. w lokalu obyw. Żaka od­

było się zebranie organizacyjne metalowców, na 
które zgromadzili się licznie robotnicy, nękani wy­
zyskiem miejscowych fabrykantów. Zebraniu prze­
wodniczył tow. Guziałek.

Po wstępnem przemówieniu o znaczeniu ruchu 
klasowego, wyczerpujący referat wygłosił przyby­
ły z Poznania sekr. okręgowy Zw. Rob, Przem Me­
talowego, tow. Klimaszewski, Omówił on: walki 
klasowe w Polsce i za granicą: obecną sytuację
w przemyśle metalowym; głodową egzystencję 
metalowców, wreszcie zdemaskował obłudne po­
stępowanie Zjedn. Zaw. Polskiego, którego sekre­
tarze za łapówki zaprzedają masy robotnicze.

Mówcę nagrodzono gromkierai oklaskami. Wy­
rażono oburzenie pod adresem enpeerowców i u- 
chwalono wstąpić do Zw. klasowego. Następnie 
wybrany został Zarząd Zw. Metalowców, w skład 
którego weszło 7 członków nowej placówki. 4 

Po powtórnem przemówieniu nowego przewo­
dniczącego, zakończono zebranie okrzykami na 
cześć związków klasowych i PPS.

Nowa placówka metalowców jest piątą klaso­
wą organizacją w Gnieźnie, które przed rokiem 
jcśzozc opanowane było przez ZZP. („Zjednoczo­
nych Zdrajców Proletarjatu").

W ierzb n ik .
(Korespondencja własna). 

Kompromitacja Chadeków.

Zarząd Chadecji na terenie W ierzbnika roz­
plakatował zawiadomienie o przyjeżdzie posła cha­
deckiego w dn. 17 maja, ale poseł gdzieś zginął; 
na zgromadzenie nie prryjcchał. Wobec tego miej­
scowy ksiądz Ściskało zaprosił zebranych ludzi do 
szkoły na plebanję, fidzic wygłosił referat o ugru­
powaniach partyjnych.

Ksiądz nie przedstawił siebie w zbyt dobrem 
świetle, bo oświadczył, że pomimo „jego" zabie­
gów, zakłady Starachowickie nie zostały urucho­
mione. (W dn, 3 maja odprawił nabożeństwo za 
pomyślność rokowań w  sprawie pożyczki dla za­
kładów starachowickich!).

W dn. 23.V odbył się ten reklamowany cha­
decki wiec poselski w sali' szkolnej. Przemawiał 
na plebanji pos. Urbański, starając się, za pomo­
cą obłudnych frazesów, wmówić robotnikom, że 
jego stronnictwo chce dobra klasy rob. Następnie 
ks. Gralewski z Radomia przedstawił się, jako po­
średnik przy otrzymywaniu pracy i oświadczył, że 
chętnie służyć będzie swym członkom!

Po tych przemówieniach zabrał głos nasz to- 
warzysz Szymczek, który, przedstawiwszy szkodli­
wą dla klasy robotniczej działalność chadeków, 
wykazał w całej pełni ich obłudę.

Również druzgacącemi argumentami zbił wy­
wody chadeków tow. Lipczyński. Obu naszych to­
warzyszów nagrodzono burzą oklasków.

W odpowiedzi zabrał głos p. poseł, który o. 
świadczył, że... nie jest należycie przygotowany, 
aby dać szczegółowe wyjaśnienia w tych spra­
wach, ale wkrótce znowu przyjedzie i w ów czas.. 
postara się o wyczerpujące wyjaśnienia!!

Na powtórne domaganie się głosu przez tow. 
Lipczyńskiego p. poseł rozwiązał wiec. Zebrani ro­
botnicy odśpiewali wówczas „Czerwony Sztandar" 
i opuścili salę, z okrzykiem na cześć PPS.

Zachowanie się robotników było dostatecznym 
dowodem, iż robotnicy rozumieją, komu zawdzię­
czają głód i nędzę — nie dadzą się już zwieść agi­
tatorom z Chadecji!

::000::-
• __
Zycie gospodarcze

Wywóz węgla przez Gdynię.
Wobec wzmianek w niektórych pismach k ra­

jowych, że Gdynia dopiero w początkach przyszłe­
go roku będzie mogła służyć za port wyjściowy 
przy eksporcie polskiego węgla, M:n. Przemysłu
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k o m u n ik u je ,  iż  sianie s i ę  to  znacznie wcześniej. 
S tan robót dotychczasowych, jakoteż .podjęte w o- 
fctatnich czasach energiczne roiboty specjalne spo­
wodują, iiż — zgodnie z zamierzeniami rządu — 
już najpóźniej w początkach lipca r. b. Gdynia o- 
trzyima wszystkie niezbędne urządzenia kolejowe 
i portowe dla celów eksportu węglla i że już w tym 
czasie przez port Gdyni .pójdą pierwsze transporty 
Iwęgla polskiego, przeznaczone na eksport

Notowania giełdy warsaawixiej
Doi. Stan. Zjedn. za 1—5.18 1 pół 
Franki francuskie za 100 — 25.15 
fun ty  angielskie za I—25 25 
Floreny holend. za 100—208 90 
Kor. czesko—słow. za 100-15.40 
Franki szwajc. za 100—100.75 
Korony austrjac. za 100000—73.18 
Liry włoskie za 100— 20.76 
Franki belgijskie za 100—24.61

KRONIKA.
STAN POGODY 

(według danych Państw. Instytutu Meteorolog.)

■ Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
J^arszawte 20°, najniższa 8°.
, Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzi­
siejszym'. maogół dość pogodnie i ciepło, przy u- 
•niarkowanycb wiatrach północnych; skłonność do 
krótkotrwałych miejscowych opadów, zwłaszcza 
w górach i na południu kraju.

Opodatkowanie filmów. 8 b. m. odbyła się 
konferencja w departamencie samorządowym min.
,spraw wewnętrznych z udziałem przedstawicieli 
min. skatibu, przemysłu t magistratu m. W arszawy 
w sprawie obniżenia 100% podatku od filmów za­
granicznych oraz w sprawie projektu pownołaoia 
przy magistracie specjalnej komisji rzeczoznawców 
dla oceny wartości poszczególnych filmów, na 
podstawie której byłyby stosowane do tych fil­
mów różne ulgowe stawki podatkowe.

O ile chodzi o pierwszą sprawę, konferencja 
- nie dala pozytywnych wyników. Ustalono jedy­

nie), że magistrat stosując niższe opodatkowanie 
od  filmów- krajowych, wyfeokie zaś od zagranicz­
nych (z wyjątkiem ściśle naukowych), dąży do roz­
woju produkcji krajowej. O ile zaś chodzi o fil­
my zagraniczne, magistrat korzystać będzie w 
■sposób jaknajszerszy z nadanego mu przez radę 
miejską ogólnego uprawnienia stosowania ulgo­
wych stawek podatkowych, oczywiście w zależno­
ści od wartości artystycznej filmów.

(Natomiast uznano za konieczne powołanie 
komisji w charakterze organu opiniodawczego 
przy magistracie.
> W  związku z wynikłem konferencji M. S W. 
wyda w najbliższych dniach decyzję co do nowe­
go statutu podatku, zawierającego (już ulgowe staw­
k i dla filmów produkcji krajowej i filmów ściśle 
■naukowych produkcji zagranicznej. (—).

Pcyelstwó czeskdstrlwaickie zawialdamia, iż z 
dn 7 b. m. opróżniło lokal przy ult. Moniuszki 
Nr. 1, a poseł czechosłowacki, dr. Flieder, od 
7 b. m. zamieszkuje przy ul). Szopena Nr. 13, biura 
zaś poselstwa mieszczą się przy ul. Zgoda Nr. 10 
III piętro, tet. 79-70.

Parli na stokach Cytadeli. Urządzanie parku 
miejskiego na 6tokach Cytadeli dobiega końca 
Park ma być otwarty dla publiczności 1 lipca. je­
śli nie zajdą przeszkody, niezależne od wydziału 
W tej chwili główną przeszkodę w wykończeniu 
robót przedstawiają tory  kolejowe, przecinające 
park i prowadzące do brzegu Wisły. Ze strony 
Magistratu czyniono już niejednokrotnie starania
0 usunięcie tego toru poza obręb parku, je'dnak 
władze kolejowe żądania tego dotąd nie uwzględ­
niły. Obecnie przystąpiono do urządzania oświe­
tlenia elektrycznego i ■wykończenia czterech bram

EgteminJy wiftępnp w Państw. Instytucie Na^ice.
1 na Wyższym Kursie Naucz, rozpoczną się dn. 
30 b. m.

„Rzym Cezarów*'. Tow. Przyjaciół Inwalidów 
zwraca się do całego społeczeństwa z prośbą o 
zwiedzenie wystawy pod tytułem „Rzylm Cezarów , 
zorganizowanej staraniem Koła P ols ko - W łoskie­
go im, Leonardo da Vinci i Towi. Nauczycieli 
Szkół Średnich i Wyższych w siedzibie tegoż To­
warzystwa przy ul. Brackiej Nr. 18 m 4 od godz. 
10 — 6 popoł.

Dochód z wystawy całkowicie przeznaczony 
jest na cele Tow. Przyjaciół Inwalidów i na Nie- 
Widomych Inwalidów Włoskich. Bilety dla doro­
słych po zł. 1', dla młodzieży po 50 gr. i dla zbio­
rowych wycieczek po 20 gr. ’

ZEBRANIA I ODCZYTY.
Z Oddziału Wa.iiĄi. Polskiego Tofw. Biologicz­

nego. Jutro o godz 8 wiecz w audytorium Insty­
tu tu  Fizjologicznego Uniwersytetu Warsz. [Kra­
kowskie Przedm. 26) odbędzie się posiedzenie 
W arsz. Oddziału Polskiego Tow Biologicznego z 
następującymi referatami: 1) J. Sosnowski Studia 
porównawcze na'd wydzielaniem azotu NH„ u róż­
nych zwierząt; 2) M. Skarżyńska: a) W sprawie 
grup seroiog'cznych u niektórych zmienn-ocieptnyoh 
(rana escułenta. cyprinus canpio). b ) Mechanizmy 
odpornościowe u rana esculenta; 3) A Terczyński: 
O b s e r w a c je  nad azotem purynowym u różnych 
zwierząt

Odczyt w Stofw. Polsko - Fiancuskiem. Jutro 
o godz. 7.15 wiecz. w Stow Polsko-Francuskiem 
(lokat Instytutu Francuskiego. Pałac Staszica No­
wy Świat 72) odbędzie się odczyt p. Heleny Frej- 
lichówny p. t : „Juliusz Laforgues i ohyda dnia 
codziennego"
WYPADKI.

Tragedje życiowe. W domu Nr. 45b przy ui. 
{Tamka 25-letnia Maria Podkiedyszówua. służąca, 
w zamiarze samobójczym napiła się jodyny Le­

karz Pogotowia), po udzielaniu pomocy, przewiózł 
desperatikę do szlpitała na Czystero.

Zamieszkała w domiu Nr. 77 przy u l  Grzy­
bowskiej 27-letnia Stanisława Kałużyńska, targnę­
ła się na życie przez otrucie się łuigiem. Niedo­
szłą samobójczynię przewiozło Pogotowie do szpi­
tala na Czystem.

Bójki. Na stacji kolejki Wilanowskiej w Mo­
kotowie wynikła bójka, w czasie której 25-lctnt 
(Józef Ćwiek, ze w®i Cieszyna, ślusarz, odniósł ra­
ny cięte klatki piersiowej. Ranionego przewiozło 
Pogotowie do szpitala Dz. Jezus.

— Wezwany do 7 komisariatu lekarz Pogoto­
wia zastał 25-letniego Jana Rytko, robotnika, któ­
ry  w czasie bójki odniósł rany cięte brzucha i 
głowy Ranionego przewieziono do szpitala św. 
(Ducha.

Tajemnice „Goplany". 25-letnia Maria Odży- 
waliska poznała przygodnie na ulicy jakiegoś męż­
czyznę, podającego się za „Stacha", który zaprosił 
ją  na kolację do restauracji „Goplana" (iMarszał- 
kowsika 86). Tam w gabinecie, po spożyciu kola­
cji, obficie zakrapianej wódką, rzekomy ,S tach  
usiłował Odźywałską zgwałcić, przyczem podarł 
na niej bieliznę i ubranie oraz pobił ją dotkliwie 
po twarzy, raniąc ,ją do krwi.

Zderfzeme samochodu z dorożką. Na moście
Kierbedzia dorożka samochodowa Nr. 15912. na­
jechała na dorożkę konną, rozbijając ją doszczęt­
nie. Właściciel, Józef Topczewski, oblicza straty  
na 2500 zł.

Zabity z własnego rewolweru. B rat kierowni­
ka poczty w Kosłaju w pow Włocławskim, Kazi­
mierz Turant. wraz z funkcjonarijuszem pocz­
ty, 25-letnim Henrykiem Kwiatkowskim, wyjechali 
na rowerach na wycieczkę, Podczas odpoczynku 
w odległości 3 kim. od KJosłaja Kwiatkowski wy­
jął rewolwer i strzelił do zawieszonego na drzewie 
kapelusza. Następnie Kwiatkowski dał broń Tu­
ra,ntowi, który nie umiejąc obchodzić się z bronią, 
pociągnął za cyngiel i spowodował wystrzał. Kula 
ugodziła Kwiatkowskiego w plecy. Kwiatkowski 
padł trupem na miejscu.

Teatr 1 muzyka
Z FILHARMONJL 

Popisy Wyższej Szkoły Muzycznej im. Szopena.

Rezultatem rocznej intensywnej działalności 
Szkoły im Szopena są dwa popisy uczniów tej 
uczelni urządzone w dn. 7 i 14 b. m.

Na pierwszym z nieb reprezentowane były 
klasy prof Michałowskiego, Smidowicza. Różań­
skiego i Michałowicza.

Fortepian królował, jak zwykle, przeplatany 
z rzadka śpiewem 1Mb skrzypcami Dobrze brzmiał 
ładnie opracowany i wykończony „Karnawał" Szu- 
awnua w wykonaniu p. Le'dermana z Maisy prof 
Smidowicza Ciekawie interpretowała etiuidy Lisz­
ta p Barówna z kl. prof. Michałowskiego. Staran­
ną i rozwiniętą technikę wykazali p p .: Kaper ł 
'Wróblewski (Id. prof Smidowicza) i pp .: Arono- 
wicz i Mosiewiczówna (ldł. prof Michałowskiego) 
w  koncertach: Szopena, Rachmaninowa, Beetbo- 
vena i Rubinsteina (pierwsze części). Dodatnie 
te t wrażenie pod względem technicznym wywarły 
warjacje Francka w interpretacji p. Szpechtówny 
(kl. prof Michałowskiego). Utwór ten jednak bez 
orkiestry, a z tow. drugiego fortepianu traci co- 
naimniei połowę ze swoich piękności. To samo 
możnaby zresztą powiedzieć o wszystkich kon­
certach z m’ łymi wyjątkami (nip Szopen, u ‘które­
go orkiestra gra stosunkowo podrzędniejszą rolę).

Zajmujące były zespoły wokalne: tercety  i
duety uczniótw prof Różańskiego (pp.: Kaupe,
Życka. Mitricevic, Łysak, Darski), Jako  solistka 
wystąpiła p Proniakowa z arją z „ H e r o d i a d y "  

Masseneta, którą cieniowała bardzo muzykalnie i 
subtelnie.

Trochę bezbarwnie brzmiały pierwsze części 
koncertów skrzypcowych MendeUsohna i Czajkow­
skiego P.p. Perlis i Neuman z kil. protf Michało­
wicza w rzeczach łatwiejszych mogliby zapewne 
wykazać więcej inicjatywy własnej j swobody we 
władaniu instrumentem.

Drugi koncert uczniów szkoły im. Szopena, 
zapowiedziany na dzień 14 b m , niestety koliduje 
z popisem klasy operowej Konserwatorium Mu­
zycznego. Tem większa szkoda. że oba popisy 
wzbudzają zaciekawienie, a w poranlru szkoły im 
Szopena — prócz klas dyr. B. Domaniewskiego, 
prof Ancewicza, Dworakowskiej. Michałowicza i 
Żur a wlewa — weźmie udział inteersujący chór 
gregoriański klasy organowej pfod dyr. k«. Nowac­
kiego, E. O.

Teatr Wielki. Dziś „A ida'. J-utro „Taanhafi-
ser" W czwartek ,JDon Juan ’.

Teatr Narodowy. Do piątku włącznie „Spad­
kobierca*, W sobotę premiera sztuki poety jugo­
słowiańskiego, Ivo \ f ojnovica p, t „Móskarada na 
poddaszu". . . .  . . .

Teatr Letni Dziś „Najszczęśliwszy z ludzi ’.
W próbach ..B e c z k i złota" Ewansa.
Teatr Polski. Codziennie „Nowi panowie". 
Teatr Mały. Dziś i futro „Świętoszek".
W niedzielę premjera krotochwili francuskiej

„Niedojrzały owoc” _ .
Teatr Szkarłatna Maska. Codziennie „Dybuk 
Teatr im. Bogusławskiego. Dziś premiera ko- 

m e d io - fa r s y  St. D o b rz a ń s k ie g o  p. t. „Żołnierz kró­
lowej Madagaskaru" . ,

Teatr Nowości. Codziennie „Słodki kawaler 
Teatr im. Fredry. Dziś premjera .Krakowskich

zuchów'* . . .
Teatr Praski. Dziś i_ fu-tro teatr nieczynny. W

czwartek „Gorąca krew".
Toa.tr Po)vswschny. Dziś .Aroi dziadów Ju­

tro „Maciej K!os ma g 'os” V/ czwartek premjera 
dramatu Bronisława Bakala p t. ..Żelazny czło­
wiek*

Teatr Qui Pro Quo. Codziennie rewja „Hum- 
pa, Humpa’*!

Przedstawienie w Szkole Dramatycznej. W śro­
dę 10 b. m, o godz. 8 wiecz. w sali koncertowej 
Konserwatorjuro (Okólnik 1) odbędzie się pierw­
sze wystawienie „Szelmostw Skapena", 3-aktowej 
komedji Moliera w tłum. Boy‘a - Żeleńskiego.

Przedstawienie urządza Zjednoczenie Uczniów 
Państwowej Szkoły Dramatycznej na dochód teg.-ż. 
Bilety po 1 zł.

Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH.
FILHARMONJA. — „Uciemiężeni".

■Film ten jest jednym z najpiękniejszych fil­
mów historycznych. Widzieliśmy go już raz na 
ekranie „Stylowego", obecnie ,.Filharmonia* co­
dziennie ściąga tłumy, chcące zapoznać się z tą  
prawdziwą perłą twórczości filmowej,

„Uciemiężeni" — to mieszkańcy Fłandrji, nad 
którymi znęcają się zaborczy, a okrutni Hiszpanie. 
Akcja toczy się w XVI stuleciu, w wieku uStra- 
katolicyzmu i jednocześnie wieku największego 
okrucieństwa, kiedy to mordowano i męczono bez 
sumienia, wznosząc jednocześnie oczy ku niebu z 
pobożnem westchnieniem „Bóg jest sprawiedliwy'.

Flamandczycy walczą o swe prawa, okrutny 
namiestnik hiszpański znęca się nad nimi, na 
śmierć posyła jednego po drugim obrońcę ciemię­
żonych. Leje się krew j, łzy, a w bogatych pała­
cach dostojników płyną drogie wina, rozlega się 
śmiech i zabawa.

•Na tem tle rozwijają się dzieje miłości dwojga 
młodych: przywódcy powstańców i córki1 sędziego 
hiszpańskiego. Raz po raz śmierć wyciąga ręce 
po młodego bohatera, ratuje go zawsze poświęce­
nie ukochanej Wszystkie jej wysiłki zdają się 
jednak bezcelowe. Młodociany rycerz sprawiedli­
wości zginąć ma od katowskiego miecza, gdy nie­
spodziewanie przychodzi ratunek, w postaci ułas­
kawienia przez króla.

Dramat ułożono z takim talentem, z taką sub­
telnością i .zacięciem, że śledzi się przebieg akcji 
z zapartym oddechem.

Strona zewnętrzna filmu stoi na najwyższym 
szczeblu artyzmu.

Komedia nad program jest b. wesoła.
łka.

S  P  Ó  R T .
Robotnicze Igrzyska Olimpijskie.

J a k  donosi k o resp o n d en t „C en tro sp o r- 
tu “ z W ied n ia , w  p ierw szych  dniach  m iesiąca 
lipca  odbędzie  się w e F ran k fu rc ie  n/M . Olim- 
p jada R obotn icza, w  k tó re j w ezm ą udział 
w szystk ie  zw iązk i spo rtow e A ustrji, F ra n c ji  
F inlandji, S rw ajcarji, C zechosłow acji i innych.

Jak  nas informują w Olimpiadzie tej ma 
wziąć również udział drużyna robotnicza pol­
ska.
1 „Wąrfzajwiainłca HT — „Ascola II" 4 :0  (2 :0).

Rozegrany w dniu wczorajszym mecz piłki 
nożnej między „W arszawianką III" a „Askolą II"

z mocy art. 53 ustawy z dnia 19 m aja 1920 r. o przymusowem ubez­
pieczeniu na wypadek choroby podaje do wiadomości, że dnia 17 
czerwca 1925 r. o godz 10 rano w posesji fabryki „Formiarz" 
w Pustelniku, odbędzie się licytacja ruchomości, należących do 
„Formiarz" Sp. Akc. oszacowanych na Zł. 2539 gr. 88—składających 
się z 300 skrzyń szpilek szewckich, — 1539 sztuk okrąglaków t. zw. 
bałwanków.—na pokrycie należnych Kasie składek członkowskich. 
Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 9 rano, 
zaś spis takowych codziennie od 9 do 12 w wydziale Egzekucyjnym 

Powiatowej Kasy Chorych w Warszawie Puławska 26.

Powiatowa Kasa Chorych w Warszawie

zakończył się zwycięstwem pierwszej w stosunku 
4 :0  (2:0), przy bezwzględnej przewadze „W ar­
szawianki", w której występowało dwuóh graczów 
z drugiej drużyny.

Kraików — Lwów o puhar Żeleńskiego 2 :1.
Gra ostra, lecz bez tempa. Bramki zdobywają 

Chruściński i Zastawniak (z karnego) (Publiczno­
ści 4,000. Honorową bramkę dla Lwowa zdobywa 
Steyerman z przeboju Na ogół lekka przewaga 
Krakowa. Drużyna lwowska, złożona z graczów 
„Hasuionei" i „Czarnych*’. Sędzia ip. Grabowski 
z Warszawy.

<Pilka njożna na Pcmoaizu.
Rozegrany w Toruniu w dniu onegdajszym 

mecz piłki nożnej na dochód P. Z. P. N„ między 
reprezentacją klubów toruńskich a T. K. S. zakoń­
czył się zwycięstwem reprezentacji w stosunku 
5 :3  (4:0) nad drużyną mistrzowską, która zlek­
ceważyła przeciwnika.

Wiadomości z Górnego Śląska.
Rozegrany w Bytomiu mecz reprezentacyj­

nych drużyn piłki nożnej polskiej i niemieckiej 
części Górnego Śląska zakończył się porażką re­
prezentacji polskiej w stosunku 3 :1  (3:1). Dru­
żyna polska przegrała igłówinie z winy obrony, któ­
ra zbyt daleko zapuszczała się na środek boiska, 
nie mogąc później dogonić lotnych napastników 
drużyny niemieckiej Bramkę honorową zdobył 
Lubin z Policyjnego Klubu Sportowego.

Z Czechosłcjwacji.
Derby Praskie, mecz „Sparta * — „Sliavia”, za­

kończyły się zwycięstwem .Dparty" 2 :0  (2:0). 
Jest to pierwisza klęska ,,Slavii'* w mistrzostwie. 
Bramki zdobyli Hayny i Simonek.

 ::o::---------

Wyścigi konne.
Dziś, w 17-ym dniu wyścigów konnycih, odbę­

dą się gonitwy następujące:
1 Nagroda 700 zł. — Wyścig z plotami. — 

Dystans około 2400 mfr.: 1) Fhat, 2) Cetynja, 3) 
Mistrz, 4) Raptus. 5) Bob H.

2. Nagroda 800 zł. — Handicap d&a 44. i st ko­
ni.  Dystans około 2100 mtr.: 1) Danae, 2) Ceco­
ra, 3) FloramouT, 4) Raptus.

3. Nagroda 700 zł. dila 4-L i st koni. Dystans 
około 1300 mtr.: 1) Danae, 2) Seremora, 3) Anusia, 
4) Alliance, 5) SenrtineHe.

4. Nagroda 1,000 zł. — Handicap dla 3-1- i st. 
koni Dystans około 2100 mtr.: 1) Bagnet, 2) Blue 
Montain, 3) Cecora, 4) Draga, 5) Tuhaj Bej.

5 Nagroda 1,200 zł. dla 3-1. i st. koni- Dystans 
około 1300 mtr.: 1) h m t, 2) Perichole, 3) Lanolinę, 
4) Dziryt.

6. Nagroda 800 zł dla 34. koni. Dystans około 
1600 mtr.: 1) Bianka II, 2) Draga, 3) Dagmara, 4) 
Maskarada, 5) Boy, 6) Dynamo.

7. Nagrodą 700 zł. dda 34. koni. Dystans około 
2100 mtr.: 1) Tanina, 2) Eriei, 3) Tiłina, 4) Trudna’ 
Rada, 5) Celija, 6) Rakieta, 7) Bagnet II, 8) Boy 
9) Blady Niko, 10) Batory, 111) Atla.

Początek wyścigów o godz 4 popot.
 ::ooo:: — :

Doktorzy med,
Feliks i Zofja Rostkowscy

chor. skórne, weneryczne, nie­
moc piclowa, kosmet. włosów, 
Chłodna 26. tei. 99-29, przyjm. 
9—11 1 1—8. Panie 10—11, 2 - 5  
i 6—7 w.

Przewodniczący Zarządu
Tomasz Świeca.

W arszawa dn. 3 czerwca 1925 r.

p. o. Dyrektor
—) sz. Szymański.

W a ż n e  d l a  M a n i c u r z y s t e k .  

L a k ier  do p a z n o k c i ^
W  najwyższym gatunku poleca skład apteczny Rozmaryna Leszno 1.

I  OntOSZEftlfl D W U  ■ I

I ) Zegarków, Budzi­
ków przyjmuje re­

peracje tanio, dobrze zegarmistrz 
Gutmacher Smocza 21

sam odzielnego, obeznanego z wszelkleml pracam i od ziarna po­
cząwszy do gotowych wyrobów z nowoczesnemi maszynami poszu­

kuje się zaraz
d o  l a b p y k i  c z e k o l a d y *

Oferły z dołączeniem kopji 
ganej pensji do „ P a r "

pod Nr. 22149.

Pjl świadectw, podaniem  referencji 1 wyma- 
pensjl do „ P a r «  P o z n r ń , Al. |Warci«ifc®w * k ie 9 °  H

7 C R Y  sztuczne. Reperacje. 
f c E J D I  Przeróbka niedopa­
s o w a n y c h  starych zębów. Lecze­
nie, plombowanie. Usuwanie bez­
bolesne 3 zl Spłaty częściowe Za­
kład Lek -Techn.- Dent. Żelazna 28 
Niezamożnym znaczne ustępstwa.

Latem przyjęcia 4 - 8 .

E B L E
używane w wielkim wy­
borze polecamy tanio, 
życzącym  ratam i.

SOLNA 18 m . 4.

Na r a t y
bez zaliczki 

na 4 m i e s i ą c e

ZEGARY
ścienne, zegarki, ° b ra « k i ślubne. 
Kol :zyki i zegarki. Pr^ i mu)e 

reperacje tanio dobrze.

legarmistrz
Smocza 21 róg Dzielnej.

handlowe, roczne Seku- 
łowłeza, ranne, popołud­

niowe, wieczorne: żeńskie, męs­
kie, koedukacyjne. Zapisy roz­
poczęte. Żórawia 42. Zamiej­
scowi przez korespondencję.

do szycia znane gwa­
rantowane „Kasprzyc­

kiego" hurtowo—detalicznie po­
leca skład fabryczny „The Kas 
przycki Company" w Warszawie, 
Marszałkowska 153, teł. 104-51 
Dogodne spłaty ratami. Prowin­
cja może zamawiać listownie 
w Warszawie. Aparat do haftu 
bezplatnie.Konkurency j ne maszy­
ny 85 zł. oddziały: Częstochowa 
Aleja 43. Kielce, Sienkiewicz 31a! 
Lublin Szpitalna 17,

najnowszych udosko­
nalonych modeli pierw, 

szorzędnych zagranicznych fa­
bryk nadeszły. Ceny niżej kon­
kurencyjnych. Wysyłka niezwłocz­
na po nadesłaniu trzeciej części 
zadatku. „Technomar" Zieina 3i.

Robotnicy popierajcie 
suioje pismo codzienne
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